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Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel í dni świątecznych. 
PRZEDPŁATA WYNOSI: 

, _ we Lwowie z odniesieniem do domu: 
uiesięcznie zł. 1:50 kwartalnie złr. 450 
Na prowincji i w calej monarchii Austro- 

i _ Węgierskiej : 
wiesięcznie złr. 4:— kwartalnie złr, 6-— 
Za granicą kwartalnie zdr, 7-50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a samiejscowa wenna się kończyć wie w środku 
lecz s końcem miesiąca, kwartału. półroczą lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 
Za zmianę adresn dopłaca się 20 centów. 
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sądzi, jak i wiekszość patrjotów belgijskich, że | czy sie za republiką“. 
. =- Lwów dnia 25. lutego. | zaprowadzenie powszechnej i osobistej powinności 


wojskowej przyczyniłoby się naocznie do wzmo- 

Jak z Wiednia donoszą, komisja budżetowa | epienia obrony kraju; lecz o przeprowadzeniu tej 
Izby posłów zajmowała się wezoraj stanem | reformy wówczas dopiero będzie można pomyśleć, 
materjalnym dyurnistów, ustanowieniem osobnego | »dy się zgodzą na to oba wielkie stronnictwa par- 
ministerstwa komunikacyj i przydzielaniem attachć | jamentarne, tymezasem prawica i znaczna część 


GALETA 


technicznych przy poselstwach za granicą, Hr. Taaie 
przyrzekł wszystkie te projekta wziąć nod rozwagę. 
P. Gniewosz mówił o nedzy galicyjskiej. 
Komisja budżetowa obraduje codziennie 1 za- 
pewne około 10. marca załatwi cały preliminarz 1 
ustawe finansową. W połowie marca rozpoczęłaby 
sią rozprawa budżetowa. Ogólną rozprawę, oraz 
kilka pierwszych rozdziałów budżetu, załabwionoby 
do Wielkiego tygodnia. poczem laba odroczyłaby 
sie z powodu świąt Wielkanocnych. Do końca 
kwietnia musiałaby być załatwioną reszta budżetu, 
oraz te wszystkie przedmioty. które uznana z0- 
staną za pilne, W tym bowiem czasie zostanie 
Rada państwa zamkniętą, a zbierze się natomiast 
sejm czeski. Przed rozprawą budżetową wejdzie 
w każdym razie na porządek dzienny lzby Sprawa 
reformy podatku spożywczego i ważów akcyzowych 
w Wiedniu. Sprawa ta została już przekazaną ko- 
misji dla podatku spożywczego, i przewodniczący 
dr. Menger zwołał posiedzenie tej komisji na dziś 
wieczór. Sprawozdanie komisji zostanie Izbie przed- 
łożonem w przeciągn ośmiu dni. Do projektów 
ustawodawezych, których rychłego załatwienia pra- 
gnie rząd, należy również przedłożenie o indemni- 
zacji galicyjskiej. Ustanowiony dla tej sprawy 
przez komisję budżetową podkomitet, do którego 
należą posłowie Beer, Madeyski i Zeithawmer, 


lewicy ani słyszeć dzisiaj nie chcą o powszechnej 
służbie wojskowej. Pomimo tego wojskowe położe- 
nie Belgii. jak przedstawia minister, znacznie się 
w ostatnim czasie polepszyło. Fortyfikacje wzdłuż 
Meuzy stanowią mur ochronny, przez który nie 
łatwo byłoby przedrzeć się najezdzcy. Nadto na 
uzupełnienie robót fortyfikacyjnych w Antwerpii 
uchwalono niedawno 18 milionów franków. Uzbro- 
tenie piechoty i udoskonalenie artylerji także po- 
stępuje według wymagań nowożytnej sztuki wo- 
jennej, Wreszcie oświadczył minister, że na wy- 
padek wojny effektywny stan armii wynosić będzie 
160.000 żołnierza, chociaż inni fachowcy, między 
nimi i jen. Brialmont, cyfrę tę w wątpliwość 
podają. 


Na sobotniem posiedzemu francuskiej 
Izby posłów uchwalono ma wniosek socjalisty 
Baudina wyznaczyć dzień wczorajszy dla roz- 
prawy nad wuioskiem o amnestje dla uczestników 
«mów robotniczych. Wniosek Baudina został wy- 
wołany, jak zapewniają, 4 powodu pogłoski e uła- 
skawieniu ks. Orleańskiego. Deputowani z kół xo- 
botniezych postanowili, w razie ułaskawienia księ- 
cia, absolutnie żądać amnestji dla uczestników 
bezrobocia. 

Wczoraj też, wobec nadzwyczaj licznie za- 


odbył już pierwsze posiedzenie, na którem szef pełnionych lóż i galeryj i wśród wielkiego oży- 


sekcyjny Niebauer udzielał żądanych wyjaśnień. 
Na uastępnem posiedzeniu poweźimie już podkomi- 
tet merytoryczne uchwały. 


pełniącym obowiązki pomocnika szefa Szta- 

bu wojsk kijowskiego okręgu wojeu- 

nego mianowany został pułkownik sztabu je- 

neralnego, SZJ MANOWS ki. Według dzienni- 

ków rosyjskich p Szymanowski należy do 

izdolnionych w sztuce wojennej specja» 

re y jako człowiek używał wielkiego powa- 

Fi ++ w akademii Mikołajewskiej sztubu 

onaralńcgói jak w pułku siemionowskim lejb- 
gwardji. 


słychać, rząd szwajcarski posta- 
pe > projekt szwajcarskiej konferen- 
eji międzynaro dowej dla spraw robotui- 
czych, Co do spraszanej przez Niemcy konfe- 
rencji zapewniają z Berlina, że będzie ona 
miała nie tyle charakter dyplormiyczny, jak rze 
czej charakter techniczny, i składać się będzie 
z rzeczoznawców Dopiero po osiągnięciu porozu- 
mienia na tej konferencji, zbierze się konferencja 
dyplomatyczna. 

Nord. Allg. Złg. donosi © wzmaganiu się 
agitacji emigracyjnej na Pomorzu; 
ujenci opowiadają emigrantom, że cesarz Życzy 
sobie jak najliczniejszej emigracji do Brazylii, 
że będą przewożeni na cesarskich okrętach, i że 
każdy, chcący wstąpić do nowej, z Niemców 
cworzącej Się armii brazylijskiej, zwolnionym bę- 
dzie 0 obowiązku służby wojskowej w Niem 
czech. Rozsiewanie tych wieści podburza ludność 
i robotnicy występują hardo przeciw posiadaczom 
ziemi. 

a Z Amsterdamu donoszą, že policja berlińska 
aresztowała d. 22. bm. przewódcę socjalistów ho- 
lenderskich i członka holenderskiej Izby posłów 
Nieuwenhuysa z dwoma towarzyszami (jednym 
nich ma być sławny agitator socjalistyczny Do- 
mela). Uwięzienie to wywołało tam ogromną 3en- 
zację. Nieuwenhuys przebywał w Berlinie celem 
referowania do dziennika swego o wyborach do 
parlamentu niemiecki*go. Ze względu na stanowi” 
sko Nieuwenbuysa jako członka parlamentu, rząd 
holenderski miał interweniować o natychmiastowo 
jego uwolnienie. Według doniesień berlińskich nej 
wszystkich trzech po 5-godzinnem LAASI ask 
i przesłuchaniu protokolarneni, pu320z0u0 Di M0. i 

; ; aby opuścili Berlin ja 

stopę, z poleceniem jednak, 8>y Rare 

najprędzej, Odjechali też natychmiast. 

ter wojny jenerał Pontns 
jwujące szczegóły 0 ini- 
i Belgii. Minister 
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Doroszeńko z Kozakami pod Lwowem w r. 1672. 


Dwieście siedmaście lut micęło temu. jak 
34. września roku 1672 kozactwo pod dowóda- 
twem  Doroszeńki wraz z Turkami i Tatarami 
miasto Lwów oblężeniem zamknęli. Sułtan tu- 
recki po zdobyciu Kamieńca obozował koło Bu- 
czacza, namiętnie oddając się polowaniu. 

Tatarzy, bordę swą przyczepiwszy do wojsk 
tureckich, szukali w rabunku Rusi Czerwonej na- 
grody trudów poniesionych, a kozacy przypomi- 
nając sobie czasy Chmielniekiego i dla zemsty i 
dla rabunku łączyli się Z najezdnikami. Zuchwa- 
ły Doroszeńko zachęcał wszystkich Zaporozeów 
do zemsty i krwawego odwetu na Polakach, wy- 
rządzających wrzekomo różne krzywdy ducho- 
wieństwn rnekiemu, i gdzie tylko wysłał swych 
podwładnych, gdzie tylko się kozak obrócił, tam 
wszystko ogniem płonęło, wszystko w pień wy 
ciętem zostało, a po nad temi zgliszezami unio- 
sła się tylko pamięć czynów okropnych. 

Ale kozak wesoły, kozak swobodny, kozak 
nieznający praw narodu, a tem mniej uczucia 
szlachetnego, śpiewał, rabował, palił, mordował. 
Nie było stopy ziemi ruskiej, gdzieby się kozak 
nie nwijał, nie było zamku od rzeki Smotrycza 
do Sanu, gdzieby się kozak nie dobywał, nie 
było domu, chałupy, którąby kozak nie zrabował. 


wienia ogólnego, rozpoczęto rozprawy nad kwe- 
stją, czy wniosek amnestyjny ma być wzięty pod 
obrady. Spruwozdanie komisji oświadczyło się za 
odrzuceniem wniosku. Socjalista Moreau zwalczał 
goraco konkluzje tego sprawozdania i odwoływał 
się do serca i sprawiedliwości Izby. Sprawozdaw- 
ca Hely-Doisset odparł, że obecnie nie nie uspra- 
wiedliwia takiej amnestji. Nie można dopuścić, 
uby umnestjonowanie zbrodniarzy przybrało ce- 
chę perjodyczną, w takim bowiem razie równa- 
toby się to kasowaniu wyroków sądowych. Moreau 
obstawał przy swojem zapalrywaniu. Następnie 
zabrał głos miuister sprawiedliwości Thóvónet 
i wykazywał, że zwykłe przekroczenia bywały 
płazem puszczane, a w więzieniu zatrzymano je- 
dynie obwinionych o zbrodnie pospolite. Moreau 
zaważał na to, ża idzie tu o ułaskawienie ofiar 
glodu, które poprostu ubijały się o utrzymanie 
swej egzysteneji; jeśli dziś okażemy się zbyt 
surowymi, to jutro nie będziemy mogli być ła- 
godnymi. 

Ostatecznie Izba odrzuciła wniosek o wszczę- 
cie rozpraw nad ewentualną amnestją 325 głosa- 
mi przeciw 190. 

Seuat uchwalił wniosek Bartba, że sprawy 
obrazy urzędników państwowych przez prasę nie 
mają należeć do kompetencji sądu przysięgłych, 
ale policji poprawczej. F 


Z Paryża potwierdzają, że rząd usilnie sta- 
rał się namówić ks, Orleańskiego, ażeby 
podał prośbę 0 ułaskawienie, książę jednak od- 
powiedział : „Nie poczawam się do zbrodni i nie 
będę prosił o ułaskawienieć, 

Dziś ma się pojawić nowy manifest B o u- 
langera. 

Podsekretarz stanu w frane. ministerstwie 
kolonij otrzymał depeszę od gubernatora Sene- 
valo, że oddział wojsk regularnych króla Da hb o- 
meju (w zachodnio - środkowej Afryce), w sile 
5u0 ludzi zaatakował był w okolicy Kotonon 
franeuskie posterunki, lecz tyrulierzy franenscy 
pod wodzą Lerillona odparli napastników na ca- 
lej hmii, i Dabomejezycy poszli w rozsypkę, po- 
zostawiająe na polu 60 zabitych. Po stronie fran- 
cu-kiej dwóch żołnierzy aduiosło lekkie rany. 


Z Madrytu donoszą: „Już przeszło ty- 
dzień obraduje tutaj „republikańskie zgro- 
madzenie narodowe*, które pod przewo- 
dnictwem 1nargr. de Santa Marta zastanawia sie 
nad przywróceniem w Hiszpanii republikańskiej 
formy rządu. Na jednem z ostatuich posiedzeń 
wygłosił Salineron wielką mowe, w której oświad- 
czył że „republikanie nie cofuą się przed uży- 


ciem siły zbrojnej, jeżeli opinia publiczna oświad- I 


kusi Czerwonej, gdzieby się nie rozlegał jego | miasta, mówiąc, 


śpiew wesoły i ponury dźwięk oręża. 


W nocy zdnia 23. na 24. września, w kar- 
cznie ocalałej od ognia, zu cerkwią św. Jura, 
piło kozaetwo do zbytku. Chrapliwy głos bała- 
bajki odbijał się ponuro od hrudnych ściau kar- 
czmy, przed którą paliły się ogromne stosy, a 
w kociołkach nad nimi zawieszonych gotowano 
wieczerzę. W około stosów snuły się dziwnie, 
choć malowniczo poubierane postacie. Twarze 
blade z zawiesistemi wąsami, brody po pas dłu- 
gie, burka na ramienin przewieszona, spodem 
szerokie nogawice, na głowie kołpak z kutasem, 
w ręku jańczarka, za czerwonym pasem kindżał 
para pistoletów i nabajka. Byli to kozacy, mie- 
szkańcy szerokich, rozłogich stepów ukraińskich. 

Z karczmy wychodził odgłos wosela, w takt 
dzwoniły bałabajki, taktem szedł kozacki taniec 
prysiudy — oklaski, tupanie, przeraźliwe krzyki, 
a Za nimi huczne szumki 3aprzewian z smętny- 
mi dumkami krążyły po całym obozie. 


Doroszeńko siedział za dębowym stołem i 
rozmawiał 4 arendarzem. Był to żyd olbrzymiego 
wzrostu, młody. krzepki, postawy można powie- 
dzieć nawet zuchwałej. Osobliwszym zbiegiem 
okoliczności i łaską dowodzącego assawuły ocalała 
jego karczma, jego żona, którą tego samego dnia 
do Lwowa wyprawił, jego krowa poszła na pastwę 
zgłodniałego kozactwa, a na pierzynach Żydowskich 
spoczywał sam Doroszeńko. Arendarz z wdzięczno- 
ści opowiadał swemu dobroczyńcy, że przełożeni 
miasta Lwowa już weszli w układy z Turkami 
o wypłacenie znacznej sumy pieniężnej celem 
okupu miasta, Doroszeńko słuchał tego wszy- 


nie było rodziny któraby kozactwo nie przekli- | stkiego z niemym współudziałem , nawet jak się 


nała. Nie było kozaka, coby się z tego wszy- 
stkiego nie Śmiał, nie było powietrza w całej 


zdawało bez żadnego wrażenia; dopiero po chwili 
namysłu zażądał, by go karczmarz zaprowadził do 


jezyka czeskiego, a w okregac 


VA: 


We Lwowie, — Środa dnia 26. Lutego 18%. 


Rok XXII’ 


z i Wyrażenie to dało powód | 
do wrzawy i zamieszania, gdyż jeden z obecnych 
zawołał Ca'la fanatico! (milez fanatyku!) a iuni 
wzięli te słowa za „canalla fanatico”. Ostatecznie 
uchwaliło zgromadzenie na wniosek Rispy, uznać 
Rniz Zorilłe za naczelnika i przewódce republi- 
kańskiego stronnictwa w Hiszpanii. Uchwała ta 
oznacza, że większość stronnietwą republikańskie- 
go, wbrew dażnościom Castelara i jego zwolenni- 
ków. myśli o osiągniecin swych zamiarów drogą 
zbrojnej rewolucji.“ 

Godnem uwagi jest, że prasa hiszyańska 
z równem zainteresowaniem $ powagą śledzi obra- 
dy „republikańskiego zgromadzenia narodowego“ 
jak obrady kortezów. W zgromadzeniu tem bie- 
rze udział przeszło 130 przedstawicieli prawie 
ze wszystkich prowincyj i wiekszych miast Hi- 
szpanii. 


Pol Corr. donosi 7 Sofii, że Rada mini- 
strów postanowiła na posiedzeniu z d. 21, b. m. 
wypłacić zaległe raty długu okupacyjnego Rosji. 

Dochodzenie przeciw Panicy ukończone. 
Policja wykrjła spisek, którego celem było opano- 
wanie listów i korespondencyj, zabranych u Panicy 
w czasie aresztowania. Rząd miał dostać dokn- 
menta, z których wynika udział Serbii i Czarno- 
góry w spisku. Podróże czarnogórskiego ministra 
Wukowicza do Belgradu i Stambułu, tudzież po- 
dróż księcia czarnogórskiego do Belgradu mają stać 
w związku ze sprawa Pauicy. 

Według powszechnego zdania w Sofii, obecna 
podróż księcia czarnogórskiego do Petersburga stoi 
także w związku z ostabuiemi wypadkami w Bułgarji. 
Książe ma carowi zdać sprawe i zasięgnąć nowych 
iuformacyj. Prasa bułgarska wykazuje te machina- 
cje rosyjskie, i wzywa, mocarstwa, ażeby, uznając 
legalność księcia, położyły tamę temu stanowi 
rzeczy. 

„Jak z Bukaresztn donoszą. twierdzenie posła 
rosyjskiego Chitro wa, jakoby listy znalezione u Pa- 
nicy, były pisane »rzez inuego Chitrowa, Z Bel- 
gradu, nie 7najduje naturalnie wiary. 


Z p-lecevia sułtana wybudowany zostanie 
Howy arsenał w Dżeddab (w Arabii. port Mekki). 
Z powodn zażaleń ciała dyplomatycznego polecił 
c ge rozprawa avelacyjna przeciw Mussa- 
ejowi (z Kurdystanu) odbyła się w jego obecno- 
ści w Jełdiz-Kiosku. 7 PA 


„Powstanie w Marokku przybiera groźna 
rozmiary, Gubernato: Algieru wysłał znaczne od- 
działy dla strzeżenia granicy, z 


Manifest młodeczeski przeciw ugodzie 
czesko - niemieckiej 


znany jest nam już w głównych zarysach. Ponie- 
waż został skontiskowany. me wolno go podać 
w całości; ograniczamy SIe Wiec na tem stre- 
szczeniu manifestu, jakie w pismach wiedeńskich 
i innych — nieskonfiskowanych — podane zostało. 
Akt ten nosi napis: „Wolnomyślne stronnictwo 
narodowa o ucbwałach konferencji wiedeńskiej 
i jest podpisany przeź wszystkich sejmowych i 
rajchsratowych posłów młodoczeskich. ` - 
Według tego aktu ugoda wiądeńska należy 
do wydarzeń, mogących sprowadzić w stosunkach 
przewrót nieprzewidziany. niebędący wynikiem 
rozwoju organicznego i prawidłowego. Wydarze- 
nia te nie przyniosą pomyślnych wyników. Na 
konferencjach ugodowych liczono Się w ęcej z chwi- 
lowemi trudnościami, niż z przyszłą organizacją 
państwa. Ścisłe wykonanie ugody musiałoby spo- 
wodować zmianę dotychczasowych podstaw w u- 
stroju Austrji i zmiauę prawnych stosREÓĘ po- 
szczególnych ludów, a zmianą tą budzi obawy 
gdyż przyszłość Czechów i innych narodów sło- 
w.ańskich byłaby zagrożoną. W ugodzie nie przy- 
jeto za podstawę prawnego równouprawnienia obu 
narodowości. W całym szeregu punktów ngolo- 
wych obrażono dotkliwie prawą narodow z 
chów Podział urzędów i władz AHi e "A 
Kada stanowi wyłom w jednolitym. ustroju 
rólestwa Czeskiego. 7apędzono się tak daleko, Że 


od nrzędników uie będzie sia wymagać znajomości 
Fmagać z 


h niemieckich czescy 


że się chce naocznie pr 5 
: e przeko 
o tych układach. i R ups 


Co chciał Doroszeńko, to się i stało 

Skrytemi drogami i zanłkami poprowadził 
go żydek i wpuścił do miastu. Głeboka spokoj- 
ność zalegała wszystkie dzieluice oblężonego Lwo- 
wa, czasami tylko nabożny śpiew wychodzacy 
z kościołów przerywał tak niezwykłą ciszę. Od- 
zy wały sie tylko hasła strażnicze, i od czasu do 
czasu jeczał ponuro dzwon na wieży, oznaczający 
czuwanie straży ogniowej. Doroszeńko, od nikogo 
nie zatrzymywany, szedł prosto przed ratusz. Tu 
stały w bogatych rzędach konie tureckie i kilku 
ludzi ua straży, Assawuła kozacki, ubrany w kon- 
tusz i żupan i pozując zupełnie na szlachcica, 
przeszedł bezpiecznie brame ratuszową. otworzył 
izbe obrad i wmięszał się niespostrzeżony między 
tłnm obywateli, którzy wlaśnie przyjmowali po- 
słów tureckich, 

Bartłomiej Zimorowicz i Jan Gąsiorowski, 
konsułowie miasta, wybrani na deputowanych do 
obozu tnreckiego, jako naczelnicy miasta, uma- 
wiali się z poselstwelu tureckiem, Rozchodziło się 
o zapłacenie Turkom sumy 100.000 ówczesnych 
talarów. Za złożeniem tej kwoty ublęgający przy- 
rzekli zaniechać rabunków na całej Rusi, odstąpić 
od Lwowa, oddać Kamieniec Podolski, a między 
innemi przyrzekli wydać Doroszeńke, Na te sło- 
wa zadrżał naczelnik kozacki, będący przytomny 
obradom w sali. Wysłuchał jednak do końca i nim 
dobrze rozwidniało się, już powrócił do obozu, już 
wymierzył pięć dział na szczyt wołoskiej cerkwi, 
mówiąc, że od zniszezenia ruskiej cerkwi zacznie 
się zburzenie miasta. Szczęściem stalowa kule 
przelatywały wieżę, nie zdziaławszy prawie ża- 
dnej szkody. Assawuła, tym wypadkiem mocno 
rozgniewany, obrócił działa na obóz turecki, i jak 
tylko miejska załoga dała ognia, on zaraz powta- 


ruszył na rabanek. Udało mu się szczęśliwie omi- 
nąć straże i cichaczem wejść do obozu. Ciemua 
noc zalegała widnokrąg, 2, 
jeni do tego wyprzątnęli część bazaru i już sie 
zabierali 
szmer obudził ze snu janczarów, którzy narobiwszy 
nie mało hałasu uderzyli na tyły z łupem ucho- 
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urzędnicy odgrywać będą rolę tłumaczów, Przez 
utworzenie kuryj narodowych w sejmie i przyzna- 
nie im prawa veto, uczyniono stan dotychczasowy 
wieczyście trwałym. Ugoda jest wszelako wyni- 
kiem prywatnej konferencji, do której nie zapro- 
szono unrawnionych zastępców czeskiego narodu, 
należy ją zatem jedynie uważać za wnioski. 

Manifest omawia następnie poszczegółne pun- 
kta ugody i wracając do sprawy kuryj uarodowo- 
ściowych, powiada : 

„  Utworzeme kuryj narodowościowych w sej- 
mie było zdawva pragnieniem czeskiego narodu. 
Nie chcemy zatem i teraz przeciw nim występy- 
wać. PRozszerzońo jednak prawo veto także na 
przedmioty, nie odnoszące sie do spraw języko- 
wych, głównie na statut sejmowy i sejmową or- 
dynację wyborczą. Natomiast yrzeciw mzjoryzo- 
waniu należało szukać obrony tylko w sprawach 
narodowościowych. Nie jest to stosownem. że obok 
czeskiej i niemieckiej kurji ustanowiono kurję 
wielkich posiadłości, jako ochronę narodowych in- 
teresów jednej, lub drugiej strony. W obecnych 
stosunkach nadanie kurjom prawa veto jest nie- 
bezpieczne dla Czechów, Wpierw należało zmienić 
stosunki, nietylko na korzyść Niemców, lecz ró- 
wnież na korzyść Czechów. Przedewszystkiem na- 
leżało zabezpieczyć prawo państwowe królestwa 
Czeskiego, uiepodzielność kraju i równouprawnie- 
nie narodowości. Dopóki te główne żądania nie be 
da wykonane, kurje narodowe w sejmie nie mają 
żadnej wartości. Naród czeski jest tylko częścia 
jeluolitego, w krajach korony Czeskiej osiedlonego 
ludu. nie należy zatem oddzielać się od rodaków 
na Morawie i Szląsku. W ugodzie możua widzieć 
tylko niebezpieczeństwo dla czeskiego narodu. Ger- 
manizacje popiera ugoda tak silnie, że istnienie 
słowiańskich narodów należy poczytywać ża zagro- 
Żone Nie inożua myśleć o tem, aby uaród czeski 
zgodził się na tę ugode. 

Ponieważ część posłów srjmowych przyjęła 
ugode, niechaj ta część złoży mandaty. Uczynią to 
posłowie młodoczescy, skoro staroczesi poskładają 


mandaty. W tej ważnej sprawie niech sam naród ! 


rozstrzyga przez nowe wybory. 
* * + 
ê . . 

Wiadomo z telegramów, że zgromadzenie 
młodoczeskich meżów zaufania po przyjęciu tego 
manifestu. uchwaliło wezwać czeskich posłow sej- 
mowych, aby złożyli mandaty. 


EE ZAW 
Program konferencji berneńskiej. 


Równocześnie z projektami reformy stosun- 
ków robotuiczych „, podniesionemi przez cesarza 
Wilhelma II., zajęto sie obecnie więcej kwe- 
stjami, pornszonemi w zeszłorocznym okólniku 
rządu szwajcarskiego z powodu zamierzonej kou- 
ferencji międzynarodowej w Bernie, która w maju 
b. r. miałaby się odbyć. Podnoszą, iż wamianko- 
wana konferencja nie stałaby wcale w sprzeczno- 
ści z zamiarami cesarza niemieckiego co do mię- 
dzynarodowego uregulowania sprawy robotniczej, 
lecz owszem szłaby im tylko na rękę. 

Tak „Ajeucja Stefaniego* jak i Polit. Corr. 
ogłosiły ob'cnie program rozpraw, jaki dołączo- 
pyin został przez rząd szwajcarski do zaproszenia, 
przesłanego mocarstwom na konferencję, Brzmi on 
jak następuje : . - f 

I. Zakaz pracy niedzielnej. 1) 
W jakich rozmiarach ual-ży ograniczyć prace 
niedzielną? 2) które gałęzie przemysłu i fabry- 
kacji nie dopuszezają przerwania robót w niedzie- 
lą? 3) czy w tych fabrykach pojedyńczym robo- 
tuikom należy czynić specjalne ulgi ? 

I. Oznaczenie minimum wieku, w 
którym dzieci mogą być. dopuszczone 
do roboty w fabrykach. 1) Czy uależy ozna- 
czyć minimum wieku? 2) czy owo minimum ma 
być dla wszystkich państw jednakowe, czy też ru- 
chome, stosownie do warunków klimatycznych ifi- 
zycznego rozwoju dzieci? 8) jakie minimum nale- 
ży w takim razie oznaczyć? 4) czy mogą być do- 
puszczone pewne wyjątki? 

IN. Oznaczenie maximum pracy 
dziennej dla małoletnich robotników. 
1) Czy dla małołetnich robotników ma być ozna- 
czone maximum pracy dziennej? 2) czy należy 
w to wliczać godziny obowiązkowego nauczania? 


rzał i tak dzielnie, i tak nieznacznie rozmiatał 
tłumy barbarzyńców, że ci musieli się posunąć 
ku kościołowi św. Auny. 

Teraz sam został, sam chciał być, sam chciał 
walczyć z miastem . 

Nienawidził Doroszeńko Tatarów, których 
skrzydło jego obozu dotykało i nie żądał od nich 
najmniejszych dowodów przy,ażni. Strzelał to ua 
miasto, to na Turków, to znowu przestawał, oglą- 
dał stanowiska kozactwa, obliczał straty w lu- 
dziach i koniach, klął na czem świat stoi, strzelał 
i śpiewał, a jak tylko noc czarną powłoką ziemię 
okryła, pił w karczmie beż miary. Znowu odzy- 
wały się teorbany o smętnych dumkach ukraiń- 
skich, biesiada wzrastała, ognie zapalano, znowu 
prysiudy kozackie wstrząsały lichą podłogą kar- 
czemną. Areudarz jak przed dniem stał i rozma- 
wiał z dowódcą, a dowódca, jak dzień przed tem, 
siedział za dębowym stołem pochmurny i słuchał, 
co żyd opowiadał. 

Tu się dowiedział, że obóz turecki, a oso- 
bliwie wewnątrz niego znajdujący się bazar, na- 
pełniony 'rozmaitemi towarami zagranicznemi. ży- 
wnością i mnóstwem pieniędzy, bardzo licho był 
strzeżony. 

Zuchwały Assawuła kozacki, mając z sobą 
kilkanaście kontuszów i innych części stroju pol- 
skiego, po różnych dworach zrabowanych, dobrał 
najśmielszych mołojców, ubrał ich po polsku, 0po- 
wiedział o bogactwach obozu tureckiego, nagadał, 
nzbroił, zachęcił i przed pierwszą po północy wy- 


lecz kozacy przyzwycza- 


do odwrotu -- gdy mały, nieostrożny 
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3) czy maximum ma być zachowane względnie * 
do wieku? 4) ile godzin ma obejmować owo mą- 
simum ? 5) ua jakie pory dnia mają przypaść owe 
godziny ? - . 

IV. Zakaz zajmowania małoletnich 
robotników i kobiet w fabrykach i za- 
kładach szkodliwych zdrowiu lub nie- 
bezpiecznych. 1) Czy pod tym wzgledem ma 
nastapić pewne ograniczenie ? 2) czy wyżej wspom- 
nione osoby mają być zupełnie, czy cześciowo wy- 
klnezone od tego rodzaju zajęć ? 3) które fabryki 
i zakłady należy uważać za szkodliwe zdrowiu lub 
niebezpieczne ? 4) jakich Środków ostrożaości na- 
leży w danym razie żądać od prawodawców? 

V. Ograniczenie praey nocnej 
dla robotników małoletnich i ko- 
biet. 1) Czy należy ich zupełnie wykluczyć od 
roboty nocnej? 2) Do jakiego wieku n małole- 
tuich ma trwać zakaz? 3) Czy kobiety bez ró- 
żniey i bez wyjątków należy usunąć od pracy 
nocnej? 4) Które godziny zalicza się do pracy 
noenej © . 

VI. Wykonanie międzynarodo0- 
wychuchwałi postanowien. 1) W ja- 
ki sposób uchwały owe mają być aiw — 
w fubrykach i zakładach przemysłowych? 2) 
Czy na wykouanie rzeczo! ych uchwał należy 
ustanowić pewien termin? 3) Jakie trzeba zarzą- 
tzić środki. aby uchwałom zapewnić wykonanie? 
4) Czy powinny w tym celu perjodycznie odby- 
wać się międzynarodowe konferencje? 5) Jakie 
zadanie mają mieć przyszłe konferencje ? ; 

Według ostatuich wiadomości, konferencja 
berlińska miałaby się odbyć wcześniej, bernen- 
ska zaś byłaby w takim razie odroczoną. 


ZEE ——— SZER Z TOOEA 
Wybory to paramenta. niemieckiego. 


Najważniejszym wypadkiem politycznym są 
w tej chwili wybory, uskuteczniane po raz pier- 
wszy na lat pięć do parlamentu niemieckiego. 

Przeczuwano trudną walkę wyborczą z stron- 
uictwami opozycyjnemi, obawiano się, czy stronni- 
ctwa, popierające rząd i ks. Bismarka, tj objęte 
t. z. „kartelem* partje konserwatystów, wolno- 
konserwatywnych i nacjonal - liberałów, zyskają 
w nowym parlamencie tak znaczną większość, ażeby 
mogły nadal z całą potęgą polityke ks. kanelerza 
popierać, niespodziewano się jednak zupełnie, ażeby 
porażka rządoweów miała być tak wielka, jaką jnż 
w dokonanych wyborach doznali, i jaka ich jeszcze 
w ściślejszych wyborach czeka. f 

W przededniu samych wyborów wystąpił 
młody, niespokojem wszystkich swych kroków od- 
znaczający się cesarz Wilhelm II. ze znanemi re- 
skryptami w sprawach robotniczych. Jakiż był 
jego zamiar? Trudno przypuścić, aby chciał z wy- 
sokości tronu zachęcać koła robotnicze i socjali- 
stycznych wyborców do wałki wyborczej przeciw 
swemu własnemu rządowi i popierającym go stron- 
nictwom. 

Pragaął więc najwidoczniej wskazać, że on i 
jego rząd chcą zająć sie gorąco uregulowani-m 
sprawy robotniczej i miał nadzieję, że skutkiem 
tego koła socjalistyczuo-robotuieze położą całe za- 
ufauaie w rządzie i będą na hasło „stronnictwa ce- 
sarskiego* głosowały. 

Nadzieje te zawiodły... Frakcje soejalisty- 
czne, zamiast rzucić się z poparciem kanłydatów 
rzędowych, skorzystały jedynie z enuncjacyj ce- 
sarskich w tym kierunku, ażeby własnych kan- 
dydatów przeforsować i odniosły Świetne zwy- 
cięztwo. 

Nie potrzeba już czekać ua wynik wyborów 
Ściślejszych, ażeby przyjść do tego przekonania, 
że większość kartełowa została rozbitą, i że przy 
nowych wyborach zwyciężyłu dotychczasowu 0po- 
zycje, a w szczególności swounietwo so*jalno- 
demokratyczne, które z 15 głosów wzrośnie do 
40 lub więcej, i woluomysłui, którzy zdobyli 
około 15 nowych mandatów. 

Widocznie, mał już rząd nóż na gardle, gdy 
dopuścił do tak ryzykownych enuncjacyj cesarza. 
Czyż jednak wynik wyborów należy na serjo za 
upadek ks. Bismarka i jego polityki poczytac? 
Trudno przypuścić, aby i tem razem człowiek ta- 
kich zasobów, jak Bismark, uie potrafił opanować 
sytuacji, tem więcej, że dla wzgledów zewnętrz- 


dzących. Rozpoczęła się w ciemności mordercza 
walka — i z tej i z owej strony padło kilka tru- 
pów tak, że kozacy. nie czekając gorszego, co tchu 
umknęli. Doroszeńko naprzód, arendarz obok niego, 
ża nimi kozacy. a za kozakami z krzykiem, wrza- 
wą i strzelaniem janczarowie. Kozacy na Szaniec, 
janczarowie za nimi, kozacy wąwozem, janczaro- 
wie także, lecz w końcu zwinni kozacy, przywykli 
do takich wypadków, dopadli gęstwiny i zniknęli 
z Oczu ścigających. 

Ze wschodem słońca dziesięciu starszych ko- 
zaków siedziało na dobrze na ładowanych tłumo- 
kach. między tymi także Doroszeńko i sądzili aren- 
darza. uznając go zdrajcą. Daremuie żyd zaklinał 
Się, że jest uczciwym, że mu się część 4 rabunku 
słusznie należy, że w podobnej wycieczce na obóz 
nie siedm lecz trzydzieści kozaków zginąć może, 
że Doroszeńko nie zechce jego krzywdy i zawdzię- 
czy usługi. Wszelkie usprawiedliwienia, prośby, 
nie nie pomogły; Assawuła Snazał arendarza na 
biczowanie aż do zabicia. d 

Jnż się zabierano do wykonania wyrokn, już 
przywleczono dębowy stół z karczmy i przywiązy- 
wańo do stołu powrozy, już wybierano nahajki. 

Assawuła znowu biesiadował, znowu kozacy. 
pili wycinając prysiudy przy odgłosie teorbann i 
dumki. Wtem kilka kul armatnich puszezonych 
z miasta wpadło z łoskotem do obozu. Kozacy 
porwali się do broni, a tymczasem żyd drapnął. 
Na czele wycieczki z miasta jeszcze przed północą 
wyruszył ten sam arendarz, którego kozacy mieli 
zamordować, i właśnie w tej chwili, jak Doroszeń- 
ko całą sprawę zapijał, arendarz wpadł do kar- 
czmy. Oknami i drzwiami uciekali opici kozacy, 
karczma buchnęła jasnym płomieniem, a Żyj aren- 
darz tak sie zwinął, że wszystkie łupy kozackie 
wyprzątnął | nie Ścigany uszedł w Janowskie lasy. 


R. Lew. 


2 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 26 Lutego 1890 


nych ani cesarz, ani naród nie zecheą się wyzuć 
z siły, jaką przedstawia ten wyjątkowy i nad- 
zwyczajny człowiek. Niemniej przecież i z góry i 
dołu niemiłe na kauclerza spadają niespodzianki, 
które chociaż niezdolne zniweczyć jego uroku, za- 
ćmiewają go przecież. 


Przy ostatnich wyborach do parlamentu nie- 
mieckiego w r. 1887 wybrano na 397 posłów : 
narodowo-liberalnych 101, konserwatystów 79, wol 
no-konserwatywnych 41, tak że trzy te stronni- 
ctwa kartelowe zajeły razem 221 krzeseł, i roz- 
porządzały większością 22 ponad absolutną wię- 
kszością. Oprócz tego wybrano członków centrum 
101, wołnomyślnych 3%, Alzatczyków i Lotaryn- 
czyków 15, Polaków 13, socjalnych demokratów 11 
i „dzikich* 5. 

Pod koniec sesji parlamentarnej zeszczuplała 
wszakże liczba kartelowców na 213, tak że kartel 
miał tylko większość 14 głosów. Zasiadało podów- 
czas w parlamencie: 96 narodowo -liberalnych, 78 
konserwatystów, 39 wolnokonserwatywnych; 104 
członków centrum, 36 wolnomyślnych, 11 socjal- 
nych demokratów, 14 Alzatczyków i Lotarynczy- 
ków, 13 Polaków, 1 demokrata i 4 „dzikich“. 

Już więc pod koniec sesji ubiegłej wskazy- 
wał stosunek stronnictw na to, że przyszły parla- 
ment niemiecki przybierze inną postać niż w r. 
1884 — i tak się rzeczywiście stało. 

Do ściślejszych wyborów przyjdzie obecnie 
w daleko więcej okregach wyborczych niż r. 1887. 
Podczas kiedy podówczas trzeba było wyborów 
ściślejszych dokonać w ogóle w 61 okregach wy- 
borczych, naliczono już dzisiaj 136 okręgów, w któ- 
rych się odbyć maią wybory ściślejsze. 

Stosunkowo największe zwycięstwo w obe- 
enych wyborach odnieśli socjalni demokraci. Z do- 
tychczasowych posłów tego stronnictwa wybrano 
ponownie: Bebla i Dietza w Hamburgu, Froh- 
mego w Altonie, Grillenberga w Norymberdze, 
Harma w Elberfeldzie, Liebknechta i Singera 
w Berlinie. Nowe mandaty zdobyłi socjalni de- 
mokraci w Hamburgu, w księstwach Reuss, 
w wiejskim powiecie lipskim, w Mittweidzie, 
Kamienicy, Glauchau, Ćwikawie, Schneebergu, 
Reichenbachu w Saksonii, Magdeburgu i innych 
ważniejszych miejscowościach. 

Wielce charakterystycznem co do wpływu so- 
ejalnych demokratów na obecne wybory jest tera- 
źniejsze głosowanie w Berlinie. I tak podczas gdy 
w r. 1884 oddali w Berlinie wolnomyślni 71.000 gł. 
kartelowcy 56.028, a socjalni demokraci 68.585 
głosów, w roku bieżącym stosunek tak dalece się 
zmienił, iż wolnomyślni oddali 84.638, kartelowcy 
37.413 a socjalni demokraci 125 014 głosów. 

Liczba głosów socjalno demokratycznych 
w Berlinie wynosi więc obecnie więcej niż połowę 
wszystkich oddanych głosów (razem 237 377), a 
ponieważ i głosy wolnomyślnych wzrosły o 7562, 
oddano dnia 20. b. m. w samym Berlinie przeszło 
84 procent głosów na przeciwników kartelu. 

W samej stolicy jestto zatem przerażająca 
klęska rządu i jaskrawy wyraz niezadowolenia! 

Rzecz uwagi godna, że nawet w Milhuzie 
w Alzacji uległ jeden z członków partji prote- 
stowej kandydatowi socjałistycznemu. 

Dla wolnomyślnych jest wynik wy- 
borów również korzystnym, jakkolwiek z pomię- 
dzy przywódzców tylko Richter i Bamberger z0- 
stali wybrani, podczas gdy inni jak Stauffenberg, 
Forhenbeck, Rickert i Virchow muszą dopiero 
zwyciężać w wyborach ściślejszych. Liezą, że 
ogólna liczba ich głosów wynosić będzie w przy- 
szłym parlamencie około 50 członków, a więc 
niemal o 15 więcej, niż w r. 1887. 

Centrum z Windthorstem na czele wej- 
dzie do parlamentu bez wątpienia w składzie do- 
tychczasowym, a nawet zyska nieco głosów ponad 
100, któremi dotychczas rozporządzało. W pier- 
wszym zaraz wyborze zyskało centrum 88 posłów 
swego stronnictwa. s 

Polacy, jak wiadomo, ostaną się przy 
swoich 13 mandatach 

Alzatczycy i Lotaryńezycy odzy- 
skali mandaty w Altkirch, Rappoltsweiler, w wiej- 
skim powiecie strassbnrgskim, w Gebweiler, Met- 
zu, Colmarze, Saarburgu, Thionville, Saargemuen, 
Schlettstadzie, Weissenburgu i innych. 

W duńskim okregu wyborczym Haderls- 
leben-Sonderburg wybrany został poseł dotychcza- 
sowy Johannsen. -5 

W Wyrtembergu i Badenie rozwinęli przy 
ostatnich wyborach bardzo ruchliwą agitacje de- 
mokraci południowo niemieccy i już przy pier- 
wszem głosowaniu zdobyli trzy krzesła. 

Nie wiadomo jeszcze co do cyfry, jak wy- 
padną wybory ściślejsze, mające się odbyć w dniach 
najbliższych, nie można się jednak spodziewać już 
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w nich zwycięstwa stronnictw rządowych. Licząc 
jak najoptymistyczniej w kierunku konserwaty- 
wnym przypnszcza Krrue Ztg.. że kartelowcy na 
całą liczbe 397 posłów zyskają jedynie 167 man- 
datów, podczas gdy stronnictwa opozycyjne r-zpo- 
rządzać będą poważną ilością 210 głosów, W skła 
dzie takim zaważyć też mogą na szali 
głosy posłów polskich, i spodziewać 
się należy, że Koło polskie w Berli- 
nie będzie umiało sytuację tę na 
rzecz obrony spraw narodowychwW 
Księstwie Poznańskiem i w Prusach 
Zachodnich wyzyskać. 


t x 


Ton, w jakim pisma kartelowe o wyniku 
wyborów już dziś się odzywają, jest bardzo me- 
lancholijnym. Pisma starokonserwatywne przypi- 
sują całą klęskę nacjonal-liberałom. 

„Kartel zrujnował trzy stronnictwa, konser- 
watywne, wolno-konserwatywne i narodewo-libe- 
ralne* — tak woła Retchsbote organ pastora 
Stoeckera, a wtóruje mu w tem junkierska 
Kreuts Zig. 

Katolicka Germania pisze, że wyborami 
wczorajszymi zapieczętowany został upadek poli- 
tyki bismarkowekiej. 

Nordd. Allg. Ztg. pociesza się teoretycznym 
poglądem, że „oba wielkie stronnictwa, które 
stanęły silnie na gruncie niemieckiej polityki 
ekonomicznej i reform socjalnych. wyszły całe i 
nienaruszone z walk wyborczych; stronnietwa 
natomiast mieszczańskie, chwiejne w tych rze- 
czach i miezdecydowane, będą musiały przecho- 
dzić ogniową próbę wyborów ścisłych*, 

Vossische Ztg, organ niezależny, słuszne 
czyni rządowi wyrzuty z powodu porażki kar- 
telu: „Jest to — pisze ten dziennik — skutek 
1l-letniej działalności ustawy o socjalistach i taj 
nych agentów, procesów przeciw tajnym zwią- 
zkom, procesu w sprawie Wohlgeinutha i t. p 
z jednej strony — z drugiej jest to owoc po- 
lityki ekonomicznej rządu, dającej się aż nadto 
uczuć robotnikowi w jego domowem gospodar 
stwie, podczas gdy w Życiu publicznem rozwi- 
nięto zbytek i przepych większy, niż kiedykol- 
wiek. Nie można też było wyczekiwać, Że re- 
skrypta cesarskie powstrzymają rozwój socjalnej 
demokracji.“ 

Co do przebiegu wyborów donoszą pisma nie- 
mieckie z różnych stron Niemiec, że przychodziło 
do krwawych staré pomiędzy socjalistami a woj- 
skiem. 

. Zdaje się, że rozdrażnienie agitacji wyborczej 
nie ustanie, lecz spotęguje sie jeszcze przy wybo 
rach ściślejszych, które w myśl ordynacji wybor- 
czej najpóźniej w 14 dni po skonstatowaniu wyboru 
głównego mają się odbyć. 


Z Koła polskiego. 


Od komisji redakcyjnej Koła pos. polskiego 
w Wiedniu. 

Na posiedzeniu Koła poselskiego w d. 19. 
lutego, po przekazaniu odpowiedniej komisji ko- 
łowej petycji wydziału rady powiatowej jaro- 
sławskiej, upraszającej, aby Koło starało się o 
złagodzenie zbyt surowych postanowień ustawy 
dążącej do ochronienia zwierząt domowych od 
chorób zaraźliwych — wzięto pod obrady projekt 
ustawy wprowadzającej zniżenie opłat prawnych 
od przenoszenia tytułu własności nieruchomej 
mniejszej wartości. Treść projektowanej ustawy 
jest następująca : Ustawa projektowana obniża zna- 
cznie opłatę należytości od przenoszenia tytułu 
własności nieruchomej mniejszej wartości trzech 
niżej wymienionych kategoryj, ale tyłko pod 
tymi dwoma warnnkami: po lsze, jeżeli to prze- 
noszenie tytułu własności następuje między ro- 
dzicami a dziećmi lub między małżonkami; po 
gie, jeżeli tą nieruchomością jest dom, w któ- 
rym właściciel mieszka lub z niego ciągnić ko- 
rzyści, albo grunt przez niego uprawiany. Pierw- 
szą kategorję nieruchomości, od której przeno- 
szenia tytułu własności ustawa zniża opłatę 
prawną na 1 pre. od wartości nieruchomości, po 
potrąceniu długów na niej ciążących, stanowią 
nieruchomości mniejszej wartości niż 500 zł. 
Drugą kategorję stanowią nieruchomości mając" 
wartość od 500 do 4.000 zł.; od przenoszeniu 
tytułn własności tych nieruchomości ustawa pro- 
jęktowuna zniża opłatę prawną na 2%, pre. o! 
wartości nieruchomości po potrąceniu długów, 
jeżeli to przenoszenie własności dzieje się w wa- 
runkach wyżej wymienionych, Trzecią kategorjy 


KOBIETA W BIELI 


Przez 
<X7ilrie Collins'a. 
(Z angielskiego ). 


(Ciąg dalszy.) 


— Tylko co ją oglądałem, panie Fairlie i.. 
Zatrzymał mnie w środku zdania, zamknął 
oczy i podniósł do góry rekę rozpaczliwym jakimś 
ruchem. Umilkłem zdziwiony. ` 
—. Daruj mi pan — rzekł po chwili — czy 
nie mógłbyś pan miarkować swego organu? W 0- 
płakanym stanie moich nerwów, wszelki oddźwięk 
głośniejszy jest mi nieopisaną torturą. Darujesz 
an człowiekowi choremu, wszak prawda ? Mówie 
panu tylko to, o czem zinuszony jestem ostrzedz 
każdego. Tak. A więc ten pokój podoba się 
panu ? : 400200 i 
— Nie mógłbym wymarzyć nie piękniej- 
szego i milszego zarazem — odparłem szepiem 
niemal, spostrzegająć, że „opłakany stan nerwów 
p. Fairlie był równoznacznym z jego samolubną 


afektacją. 
— Bar i 
w domn tym będzie 0ce 
tkasz się pan tu z ów f 
recz angielskich squśrów * ), którzy waże: 
tyste za coś podrzędnego. Tyle lat iż. ziłem 
za granicą, że pod tym wzgledem pozoj ię się 
moich wyspiarskich pojęć. Niestety, powie KĘ 
tego nie mogę 0 naszej szlachcie — TA p 

słowo, lecz użyć go trzeba — „wszystko to Go 
wie w stosunku do sztuki, panie Hartright. Gdy- 
by im powiedziano, Że Karol V-ty podniósł pedzel 
ycysna, myśleliby, że to niesmaczna mistyfikacja. 
Czy pan Hartright raczy wsunąć tę przegródke 
do szkatułki, a podać ml natychmiast inną ? 
W opłakanym stanie moich nerwów, wszelkie po- 


mi przyjemnie. Pan Hartright, 
= K onian należycie. Nie 
emi nieznośnemi prze- 


*) Obywateli ziemskich. 


ruszenie jest mi niewymownie bolesnem. Tak 
| Dziekuje panu. 

Ta prośba, będąca jakby praktycznym ko- 
mentarzem do iibóralnych teoryj, jakie p. Fairlie 
wygłaszał przed chwilą, ubawiła mnie bardzo. 
Z cała uprzejmością uczyniłem zadość jego łą 
daniu. 

Począł natychmiast przegląd i oczyszcza- 
nie monet; przez cały czas naszej rozmowy 
przypatrywał sie przez szkło powiększające ka- 
żdej po szczególe sztuce tego numizmatycznego 
skarbu. 

— Dziękuję stokrotnia i przepraszam pana 
Hartright. Czy lubi pan medale? Tak. Rad je 
stem, że mamy jeszcze jedno wspólne zamiłowa- 
nio, oprócz zsmiłowania do sztuki. A teraz, co du 
warunków pieniężnych, powiedz mi, panie Har- 
tright, czy jesteś zadowolniony? 

— Najzupełniej, panie Fairlie. 

— Cieszy muie to bardzo, Cóż dalej? Ah! 
przypominam sobie. Tak. Mój marszałek dworn 
pod koniec tygodnia stawi się u paua i w mojem 
imieniu uiści się z wynagrodzenia, jakie raczysz 
pobierać w zamian za ofiarowaną nam pracę. I cóż 
jeszcze? To dziwne. Miałem tyle do powiedzenia 
panu Hartright, wszystko wyszło mi z pamięci. 
Czy mogę pana prosić, abyś zadzwonił. Tak. Dzię- 
kuję panu. 

Poruszyłem dzwonkiem, Na progu stanął 
nowy jakiś egzemplarz lokaja: cudzoziemiec, z oble- 
pionemi naokoło głowy włosami, z twarzą słodko 
uśmiechniętą 

— Ludwiku — rzekł p. Fairlie, oczyszcza- 
jąc sobie paznokcie jedną ze szczoteczek — zapi- 
sałem coś w moim notatniku dziś rano. Znajdż 
go... Przepraszam po tysiąc razy pana Hartright, 
Boję się, czy pana nie nudzę. 

Ponieważ, zadawszy mnie to pytanie, przym- 
knął oczy i ponieważ istotnie mnie nudził, mil- 
czałem, patrząc na Madonnę z Dzieciątkiem. Słu- 
Żący wyszedł z pokoju i powrócił za chwilę z 
książeczką oprawną w kość słoniową. 

P. Fairlie otworzył ją i podniósł w górę 
szczoteczkę, na znak. aby się służący nie oddalał. 

— Tak. Istotnie - mówił spoglądając na 
zapisane kartki, — Ludwiku, podaj mi tę tekę — 


nieruchomości stanowią nieruchomości od 4.000 
do 8.000 zł. wartości; nowa ustawa zniża opłatę 
prawną od przenoszenia tytułu własności tych 
nieruchomości na 2!/, procent wartości nieru- 
chomości, po potrąceniu długów na niej ciążą- 
cych (zamiast 8!/ą proc. jak dotychczas) i doda- 
tek, ale tylko jeżeli to przenoszenie tytułu wła- 
sności następuje między rodzicami a dziećmi. 

Ponieważ to zniżenie opłat prawnych od 
przenoszenia tytułu własności zmniejszy docho- 
dy skarbu publicznego o 1,100000 zł., przeto 
rząd zgodził się przedłożyć tę ustawę do zatwier- 
dzenia cesarskiego, jeżeli komisja zaproponuje 
w tej samej ustawie equivalent dla skarbu pu- 
blieznego tj. powiększenie jego dochodów o tę 
samą sumę. Jakoż komisja w projekcie ustawy 
proponuje podwyższyć opłaty od wygranych na 
loterji z 15 pre. na 20 pre. i zaprowadzić 3 pro- 
centową dopłatę od wszelkich zakładów czynio- 
nych przez totalizatora na wyścigach konnych; 
podwyższenia te przynieść powinny skarbowi 
przeszło milion zł. według przybliżonego obra- 
chowania. Projektowana ustawa zniżającu opłaty 
od przenoszenia tytułu własności, przyniesie 
przedewszystkiem ulgę ludności włościańskiej i 
małomiejskiej, 

Sprawozdawca komisji izbowej co do tej 
ustawy poseł Chamiec przedstawił Kołu dziś 
obszernie treść projektowanej ustawy i wniósł, aby 
posłowie polscy głosowali za nią w Izbie bez 
zmiany według projektu komisji, Wśród rozpraw. 
które rozwinęły się nad §. 1. ustawy, p. Barto- 
szewski wniósł, aby $. ten o tyle poprawić, 
iżby z zniżenia opłat prawnych korzystali nietyl- 
ko właściciele gruntów włościańskich i domów, w 
których mieszkają, ale także właściciele domów 
bez różuicy czy w nich mieszkają lub nie. Poseł 
Piniński sądził poprawkę tę za zbyteczną, 
gdyż $. 1. orzeka to już, czego chce p. Bartosze- 
wski. Jeśliby jednak z innego stronnictwa wnie- 
siono poprawkę wyraźniej to jeszcze orzekającą, 
można za nią głosować. Sprawozdawca Chamiec 
uważa z tych samych powodów poprawkę za zby- 
teczną. jednak nie nie ma przeciwko niej; ale na- 
leży się porozumieć z reprezentantami rządu co 
do stylizacji poprawki, aby przez nią nie utrudzić 
przyjścia ustawy do skutku. 

Koło uchwaliło głosować z $.1. z poprawką 
p. Bartoszewskiego, a następnie uchwalono bez dy- 
skusji dalsze $$. aż do 7. $, Przy obradacb nad 
$. 7. poseł Romaszkan wniósł, aby bronić utrzy- 
mania totalizatora, czego żąda klub urządzający 
wyścigi konne użyteczne dla chowu koni i który 
znaczną kwotą wspiera wyścigi w Galicji. P. Pi- 
niński sądził, że ponieważ skarb państwa pobie- 
ra już obecnie 5 pre. od wszystkich zakładów to- 
talizatora, podwyższenie tych opłat na 8 pre. od 
całego kapitału stawkowego jest może za wysokie. 
Total'zatora zniesiono we Francji i w Niemczech, 
a następnie go przywróceno, gdyż bez niego nie 
mogły sie utrzymać wyścigi konne użyteczne dla 
chowu koni. Sprawozdawca Chamiec wyjaśnił, 
że nie od całego kapitału stawkowego pobierać 
ma rząd 8 pre., ale tylko od tych wypłacanych 
zakładów, od których „Jocheyclub* pobiera 5 pre. 
i na to zgodził się tenże klub. Posel ks, Czar- 
toryski popierał podwyższenie opłat od zakła- 
dów totalizatora, a Sprzeciwiał się zdaniu br. Ro- 
maszkana, aby posłowie polscy bronili w Izbie 
totalizatora, bo ta instytucja nie jest etyczna. Są- 
dził że ze strony posłów polskich należy zabrac 
głos w Izbie wśród rozpraw ogólnych nad proje- 
ktowaną ustawą i przedstawić. iż zniżenie opłat. 
prawnych od przenożeenia- włagności jest oddawba 
pożądane przez kraj cały, gdyż jest to podatek 
najdotkliwszy dła biedniejszej ludności; że wpra- 
wdzie posłowie polscy żądali i spodziewali się da- 
lej idącego zniżenia tych opłat, ale na teraz przyj- 
mują zniżenie proponowane przez wzgląd na oświad- 
czenie rządu, Że wobec potrzeb państwa nie jest 
teraz możebne większe zniżenie tych opłat; zga- 
dzają się także posłowie polscy na zaproponowaną 
w ustawie kompensatę t j. podwyższenia opłat od 
wygranych na loterji dla wynagrodzenia skarbowi 
państwa zniżenia dochodów, bo to podwyższenie 
nie jest dotkliwe dla. ważnych interesów całej lu- 
dności. Koło uchwaliło głosować za wszystkimi 
paragrafami ustawy projektowanej i upoważniło ks. 
Czartoryskiego. aby w imieniu posłów polskich 
zabrał głos w Izbie w tym duchu, w którym w 
Kole przemawiał 

Następnie Koło obradowało nad rządowym 
projektem upoważniającym rząd do zakupienia 
dóbr w Galicji za kapitał, który będzie wypłaco- 
uy za zniesienie prawa propinacji w dobrach Ga- 
licji, należących do skarbu państwa. 

P. Karol Lewakowski wniósł, aby raczej 
żądać użycia tego kapitału na budowę dróg žela- 
„nych państwowych w Galicji. 


mówiąc to, wskazywał na kilka tek leżących na 
mahoniowych etażerkach. — Nie. Nie tę z zielo- 
nym grzbietem. Zawiera ona sztychy Rembrandta, 
panie Hartright. Czy lubisz pan sztychy? Tak? 
Rad jestem, że mamy jeszcze jedno więcej wspól- 
ne zamiłowanie... Teka % czerwonym grzbietem, 
Ludwiku. Nie upuść jej Nie możesz pan sobia 
nawet wystawić, panie Hartright, jakimby to było 
dla mnie ciosem, gdyby Ludwik upuścił tę teke 
Czy dobrze ją położył na fotelu? Czy nie spadnie 
panie Hartright. Nie? Bardzo się cieszę. Bądź 
pan łaskaw obejrzec te szkice. Możesz odejść. 
Ludwiku. No, no, ośle, czyż nie widzisz, że trzy 
mam notatnik? Więc czemuż pozwalasz mi się 
męczyć? O! przeprasżam pana Hartright Ci słu- 
Żacy są niemożebnie głupi, nieprawdaż? Powiedz 
mi pan twe zdanie o tych szkicach? Dostały mi 
się na pewnej licytacji w stanie opłakanym. Czuć 
je było formalnie kupcami i faktorami. Czy mógł- 
byś pan doprowadzić je do porządku ? 

Jakkolwiek nerwy moje nie były dość deli- 
katne, abym mógł odczuć zapach plebejskich pal- 
ców, który obrażał powonienie p. Farlie, zmysł 
mój artystyczny był o tyle wykształconym, iż 
przeglądając szkice, goceniłem odrazu ich wartość 

Po większej części były to istotnie rzadkie 
okazy angielskiej sztuki rytowniczej, lecz ostatni 
ich właściciel obszedł "sią 4 niemi po barba- 
rzyńsku. > 

— Te szkice — odparłem — potrzeba be- 
dzie ponaklejać bardzo starannie i oprawić, a we- 
dług muie, warte są... 

— Przepraszam — przerwał mi p. Fairlie — 
czy p. Hartright nie ma nic przeciwko temu, 
abym go słuchał z zamkniętemi oczyma? Nawet 
tak łagodne światło jest dla mnie zbyt jaskra- 
wem. Powiadasz pan zatem? 

— (Chciałem właśnie powiedzieć, że te szki- 
ce warte są trudu i starań ku... 

P. Fairlie otworzył nagle oczy, wzrok jego 
4 przerażeniem skierował się w stronę okna. 

. — Przepraszam pana Hartright — rzekł 
piskliwszym jeszcze głosem niż zazwyczaj — lecz 
słyszę w ogrodzie — w moim prywatnym ogro- 
dzie — głosy jakichś nieznośnych łobuzów, 

— Nie nie słyszałem, panie Fairlie. 


P. Jaworski sprzeciwił sie wnioskowi p. 
Lewakowskiego uważając go za mniej korzystny 
dla kraju, albowiem w każdym razie państwowe 
drogi żelazne w Galicji będzie państwo i tak bu- 
dować z funduszów państwowych, ale te tylko ko- 
leje, które Rada państwa uzna za potrzebne; zaś 
korzystniej będzie dla kraju, aby kapitał pocho- 
dzący z wynagrodzenia za zniesienie prawa propi- 
nacji w dobrach Galicji należących do państwa, 
użyć na zakupno lasów w Karpatach, gdzie zni- 
szczenie lasów w górach powoduje rozliczne a 
wielkie klęski dla całego kraj». Po tem wyjaśnie- 
niu p K. Lewakowski cofnął swój wniosek, a Ko- 
ło uchwaliło głosować za projektem ustawy, a tak- 
że za rezolucją którą mają wnieść posłowie z 
„lewicy*, lecz głosować pod warunkiem, jeżeli do 
tej rezolucji dodane będą wyrazy: „zakupno w 
Galicji“ (Ankauf in Galizien); gdyby się zaś na 
ten dodatek nie zgodziła „lewica*, głosować prze- 
ciw tej rezolucji. 


Proces wadowicki. 


W sobotę przemawiał obrońca dr Łazarski. 
Starał się on wykazać dodatnie strony emigracji, jak 
np. wielki zarobek emigrantów w Ameryce, a zresztą 
podnosił, że oskarzeni mieli koncesje na wysyłanie 
wychodźców, i jeśli w czem uchybili, to ea najwięcej 
dopuścili się przekroczenia, należącego pod jurysdykcję 
starostwa, a nie kwalifikującego się do kryminxlnego 
traktowania Następnie bronił dr. Łazarski klienta 
swego Klausnera, od zarzutów gwałtów na emtgran 
tach popełnianych i osznstwa, argumentując, że ajen- 
cja wysyłając wychodźeów, dołączała do nich tak 
zwane karty awizowe, na których wypisywano ceny, 
jakie ajencja pobrała za karty okrętowe Te karty 
awizowe przychodziły do ekspedjenta portowego Spiro 
et Cemp, a ztamtąd do dyrekcji Packetn, która ra- 
chunki gorliwie kontrolowała. Nigdy na kartach awi- 
zowych nie podawała ajencja oświęcinska niższej 
eeny, niż ją pobrała za karty okrętowe, czy na Pa- 
ket, czy na Union, które to ostatnie okręty były wła- 
snością Paketu i dla ajencji żadne różnice między 
temi okrętami nie istniały. Grała więc ajencja otwar- 
temi kartami. 

W końcu swej przemowy, zwrócił się dr, Łae 
zarski z następującą do sędziów przysięgłych apostro- 
fą: „Panowie! tu nie sala kongresu. nie sala kon- 
ferencji socjalno-ekonomieznej. Tu ma się rozstrzygać 
jedynie, czy popełniono zbrodnię lub nie, tu nikt nie 
ma prawa bawić się w lekarza spolecznych wad lub 
niewłaściwości, nikt żalić nad tymi, eo pracują w A- 
meryce. Szczęście to dla nich, jeżeli mają pracę i ża 
robek. Tam nie fantazja ich zagnała, lerz los twardy. 
Choóbyście panowie potępili wszystkich oskarzonych, 
złamali ich i rodzin ich przysałość i egzystencję, to 
ani o włos nie zmiejszy się liczba tych, eo za gra- 
nicą muszą szukać zarobku Co ekonomiczne warun- 
ki wywołały -- te jedynie ekonomiczne środki usu- 
nąć moga. 

W chwili obecnej pełnicie panowie najsze*y 
tniejszy, ale zarazem i najstraszniejszy urząd sędziów 
w sprawie kryminalnej. W ręku waszem 60 ludzi, 
szczęście ich i egzystencja. Niechaj przy waszych 
naradach Świeci nie ponura zorza socjalnych lub eko- 
nomicznych reform. leez gwiazda sprawiedliwości. 
Dajcie dowód, że w kraju naszym tak zohydzonym 
przez niniejszy proces, są sędziowie. co dorośli wiel- 
kiemu zadaniu: co nie zważając na przesądy, otacza- 
jace niniejszą sprawę, ani chwili nie zawahają się 
podniesiony sztandar socjalnych reform rzucić pod 
negi temu bóstwu, co tu jedynie dominować może. 
idei sprawiedliwości | 

Z klientów dr. Łazarskiego: Klausner i inni 
zastrżegli sobie głos na później  Łasce przysięgłych 
polecił się Zwitinger, powołując się na swoją prze- 
szłość wojskową, udział w bitwach, nieposzlakowaną 
uczciweść. Mannele Laufer prosił raz jeszcze o prze- 
słuchanie świadków, mających zaś viadczyć e jego 
niewinneści. s 

Po południu przemawiał obrońca Herze dr. 
Korn, który utrzymy wał, że rezultaty procesu nie 
odpowiedziały wielkim oczekiwaniom, Że owszem, 
wszyscy ciekawi sensaryjnych odkryć zbrodni, do- 
znali rozczarówunia Mowca przyszedł do przekonania. 
że w sprawie niniejszej odłożone zostały na bo 
przepisy ustawy; że postępowaniem prokuratora kie 
rowała nie dążność wykrycia prawdy, ale „dziwne 
uprzedzenie, spowodowane fałszywemi dennnejacjami 
Obrońca utrzymywał dalej na zasadzie listów z Ame. 
ryki do Przeglądu powssrchnego, że Polaey w Ame 
ryce nie wynaradawiają Się; poczem Szczegółowo 
broni klienta swego od wszystkich zarzuconych mu 
zbrodni. a 

Wczoraj 24. b. m. przemawiał dr. Rosen 
bla tt, obrońca Lówenberga i konduktorów. W wato- 
pie zbijał przekonanie o zgubnych skutkach emigra- 
cji Następnie wychodząc z tego zalożunia, ŻE proces 


„obłażliwy dla moich nerwów -- zechciej pan po- 
dnieść nieco Żaluzję Nie dopuszczaj do moich 
oczu promieni słonecznych, panie Hartright. Czy 


nie ma za przedmiot emigracji, skoro trybunał kwe- 
stję tę pominął w pytaniach, mowca szczegółowo 
zbijał zarzuty oskarzenia przeciw Lówenbergowi i 
wyjaśnił ze stanowiska prawniczego stylizację pytań, 
dowodząc, że ogólnikowe brzmienie tychże nie zawie 
ra znamion karygodności 

Przemówienie swoje zakończył dr Rosenblatt 
zwrotem następującym: „Głośnem i wyraźnem za- 
przeczeniem pytań wypowiedźcie życzenie ogółn, aby 
na przyszłość w interesie państwa, społeczeństwa i 
prawa żaden prokurator z takim aktem  oskarzenia 
i z takim aparatem oskarzonych, świadków i aktów 
przed sądem przysięgłych nie występował. Werdykt 
wasz niech będzie krytyką, niech będzie przestrogą, 
nauką, protestem, aby podobny proces jakiego dotąd 
w Austrji nie było, ku chwale i sławie naszej, w in- 
teresie władz i sądownictwa u nas się więeej nie 
powtórzył — aby pozostał tem, czem go przezwał 
prokurator — unikatem*. 
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kronika mieiscowa i zamiejstowa. 


Lwów dnia 25. lutego. 


Mianowania. Rada szkelna krajowa 
nowała Józefa Rakuckiego, stalym nauczycielem 
kierującym 4-klasowej szkoły etatowej w Rieczu : 
Józefa Muchę, stałym nauczycielem młodszym za- 
wiadującym szkołą fllialną w Olszówee ; Ambrożego 
Petrynę, stałym  nanrzycielem szkoły etatowej w 
Pokrowcaeh; Antoniego Majewskiego, stałym na- 
uczycielem szkoły etatowej w Pawłosiowie ; Eleonorę 
Matkowską, stałą nauczycielką 4-klasowej szkoły eta- 
towej w Żydaczowie. 

* W lwowskiej Izbie handiewe-przemy- 
słowej odbyły się wczoraj wybory. Na 27 głosują- 
cych prezesem Izby został wybrany p. Karoł Kiselka 
21, wiceprezesem p. Jakób Piepes 19 głesami. Pro- 
wizerycznym prezesem wybrano p. Karola Schayera, 
tenże jednak wyboru nie przyjął; wybrano więc pana 
Epsteina Maksymiliana, a rewidentem kasy jedno- 
głośnie p. Sehayera Karola 

Do komisji certyfikatowej zostali wybrani: Ba- 
czewski, Gołąb, Kulka, Miączyński, Michalski, Sehayer 
i Fried; do komisji baukowej: Baczewski, Gołąb, 
Gubrynowicz, Michalski, Niemczynowski, Piepes, 
Schayer, Sokal i Stroh; do komisji kolejowej: Ki- 
selka, Epstein, Baczewski, Bnber, Grubrynowicz, Ko- 
lischer, Niemczynowaki, I'iepes, Russman, Świsterski 
i Sokal; do komisji dla dostaw rządowych: Ciuch- 
ciński, Horowitz, (ubrynowiez, Fried, Mozer, Schaver, 
Stroh i Walichiewicz; do kontroli kursów giełdowych : 
Epstein, Lówenberg, Sokal i Stroh; wreszcie delega- 
tem do komisji miejskiej dla oceny materjałów budo- 
wlanych Gołąb. 

Po uskutecznionych wyborach załatwiono kilka 
spraw mniejszej wagi. 

Sekretarz Izby p. radca Bodyński przedstawił 
Izbie reskrypt ministerstwa handlu w sprawie pry- 
watnych reklamacyj kolejowych. 

Dr Kolischer wyraził życzenie, ażeby: koleje 
nietylko w teorji ale i w praktyce z całą ścislością 
trutynowały listy frachtowe, szczególnie zaś w tych 
wypadkach, w których zaszła nadpłata na niekorzyść 
strony prywatnej. 

P ` Kolischer postawił w końcu wniosek tej 
treści: „Ponieważ taryfy kolejowe są skomplikowane 
i szersza publiczność nie może przeprowadzić kon- 
troli taryf, Izba wnosi uprosić rząd, ażeby koleje rz 
offo wszystkie karty frachtowe podług najniższych 
taryf trutynowały i franco wszystkie nadpłącone 
Fkwoty  partjomypwraciły zauważa Się, ŻC przy tej 
kalkulacji należy zadtosować na niższą taryfę dla pe- 
wnego towaru, pewnej ilości w pewnej relacji prze- 
strzennej istniejącej", Wniosek ten przyjęto jedno- 
głośnio, 

* 


zamia- 


Z uniwersytetu. PF. Teofil Urich, rodew ze 
Lwowa otrzymał stopień dr. wszech nank lekarskich, 
na uniwersytecie wiedenskiin. 

p. Józel Bleicher. rodem z Malawy, otrzymał 
na uniwersytecie Jagiellońskim stopień dr. praw. 

* Arcykstężna Stefania przybyła 20. bm. do 
Meranu. 

* Jallusza Kossaka uczcili, z powodu nadanja 
mu orderu Franciszka Józefa, członkowie Koła lite- 
rackiego i artystycznego w Krakowie bankietem, który 
odbył się d. 23 bm. Szereg toastów rozpoczął dy- 
rektor dr. H. Żathey, pijąc na cześć cesarza Po nim 
przemawiali pp. Ściborowski, Miłkowski, Benedykte- 
wicz, Chwalibogowski, Tomkiewicz i inni „Iutnia* 
krakowska odśpiewała kilka pieśni. Ożywiona poga- 
danka przeciągnęła się do północy. 

* P, Mierzwiński jest dzisiaj znacznie zdrowszy, 
jednakże nie jedzie do Czerniowiec. odwołał tam 
koncert swój i pozostaja we Lwowie do 1 maica, 
aby nie narazić się na ponowne zaziębienie. 


— Zechciej pan łaskawie — byłeś pan tak | bym mioć dość sił. dla ułożania programu, lecz, 


niestety, ojłakany stan moich nerwów nie pozwa- 
la mi na to. Młode osoby, które korzystać beda 
z cennych wskazówek p. Hartright, muszą wszyst- 


podniosłeś żaluzję, panie Hartright? Tak? A więc | ko obmyśleć i ułożyć same. Moja siostrzenica IU- 


rzuć pan. z łaski swojej, okiem na ogród i racz 


Zastosowałem się do tego nowego Życzenia 
tak jak i do poprzednich. | 

Ogród był otoczony wysokim parkanem. Ža 
dnej ludzkiej istoty — małej ani też dużej, nie 
było widać w jego obrębie. 

Zdałem sprawę p. Fairlie z tak pomyślnego 
stanu rzeczy. 

.— 'Tysiączne podziękowanie — rzekł. — Za- 
pewne jestio jedno z moich przewidzeń i hbalucy- 
nacyj. Dzięki Bogu, w całym domu nie ma dzieci, 
lecz służący (ludzie pozbawieni nerwów) gotowi 
jeszcze wpuścić wiejskie dzieciaki. Czy może być 
co nieznośniejszego, jak dziec, panie Hartright? 
Natura, stwarzając je miała chyba jedynie na ce- 
lu zwiększenie ogólnego ba PES” O ileż 
lepiej pojmował te istotki Rafael! 3 

l | ówiąc to, p. Fairlie wskazywał na Obraz 
Sanchia. Górna jego część zapełniona była stag 
wencjonalnemi cherubami, którym | Ain 
pod samą bródką, w rodzaju krawatów, Geje tu- 
man złocistych obłoków. P>, 

Oto co nazywam przykładną rodziną — 
ciągnął dalej p. Fairlie, nie spuszczając z oka py- 
zatych aniołków, — Takie ładne okrągłe buzie! 
takie Śliczne skrzydełka! i mie. mie więcej! Ani 
nóg brudnych, coby biegały hałaśliwie po ziemi, 
ani płuć do wrzasków. O ileż to wygodniejsze od 
dotychczasowego systemu! Za pozwoleniem pana 
Hartright przymknę Znowu oczy. Więc pam isto- 
tnie doprowadzi do porządku te szkice? Cieszę 
się bardzo. Czy mamy jeszcze z sobą de nomó- 
wienia? Nie już sobie nie przypominam. Możeby 
znowu zadzwonić na Ludwika? 

Ponieważ niemniej od p. Fairlie pragnałem, 
aby rozimowa nasza skończyła się uareszcie, więc 
zastępując notatnik, rzekłem: 

— Pozostaje nam tylko ułożyć się eo do le- 
kcyj z dwoma młodemi paniami. | 

— Ah! tak — odparł p. Fairlie — chciał- 
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b: bardzo sztuke. którą pan ubrawiasz. Obzuajmi0- 


Się przekonać, czy mój słaby słnch mnie nie myli. | ua z nią jest o tyle, że pojmuje, jak wiele jesżcze 


pozostaje jej do nabycia. Bądź pan łaskaw W*po- 
magać ją swą wiedzą. Dobrze. Czy mamy Je;zcze 
co do załatwienia? Nie. Wszak pojmujemy 5'!€ do- 
skonale? Nie mam prawa zatrzymywać pana dłu- 
żej przy sobie. Rad jestem, że załatwiliśmy tę 
sprawę. Może zadzwonisz pan na Ludwika aby 
zaniósł za tobą tę tekę? dk 

— ŻZaniosę ją sam, p. Fairlia. > : 

— Doprawdy? Ożyż będziesz pan miał dość 
siły? Juk to przyjemnie być tak silnym! Rad je- 
stem, że posiadam w Limmorijge House pana 
Hartright. Taki że mnie inwalida, że nie będe 
mógł korzystać 7 „pańskiego towarzystwa. Racz 
an zamykać ilrźwi ostrożnie, bəz hałasu, a nie 
upuść pan teki. Żegnam pana iłartright. 

i Gdy zamkneły sią za mną podwójne drzwi 
obite suknem, stanąłem na korytarzu i o ,eichną- 
lem swobodn.ej. 

Znałeść sie wreszcie ZA jiogiem pokoju p. 
Fairlie, było to jakby % morskiej ton wyjśc na 
powierzennie! i 

Postanowiłem Sobie uroczyście omijać te 
apartamenta. Noga moja nie postanie w nich, 
chyba tylko na wyrażne Żądanie p. Fairlie. Taka 
decyzja uśmierzyła nieco oburzenie, wywołane im- 
pertynencką uprzejinością mojego pracodawcy. 

Dalsze godziny poranne przeszły mi na oglą- 
daniu szkiców I przyprowadzaniu ich do porządku. 
Co prawda, Móghym był pracować daleko pilniej; 
lees w miarę, jak się zbliżała godzina drugiego 
śniadania, Ogarniał muie niepokój i nie mogłem 
skupić uwagi na moją robotę. 

O drugiej zeszedłem znowu do sali jadalnej 
z sercem inocno bijącem. Podrażnienia tego przy- 
czyna była podwójna; najprzód miałem być przed- 
gtawiony miss Fairlie, a ciekawy byłem bardzo ją 
poznać, powtóre spodziewałem się, że panna Hal- 
combe posiądła już tejemnicę kobiety w bieli i że 
odkryje ją przedemną. (C. d. n.) 


t Marja z hwiecińskich Dobrzańska, b. ar- 
tystka sceny lwowskiej, wdowa po ś. p. Stanisławie 
Dobrzańskim, dyrektorze teatru polskiego we Lwowie, 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarła we wtorek 
d. 25. bm. o godzinie 5 rano. W smutku pozostałe 
dzieci, ojciec, brat i rodzina zapraszają krewnych, 
przyjaciół i zuajomych na obrzęd pogrzebowy, który 
się odbędzie we czwartek d. 27. bm. o godz 10 rano 
z domu pod l. 30 przy ulicy Sykstuskiej na cmentarz 
Łyczakowski. 

* Zmarli we Lwowie: Zola Wreszyńska w 81 
r. życia. — Jan Żukiewicz w 68 r. życia i Józefu 
z Wolfów Müller, wdowa po urzędnikn miejskim w 
52 r. życia. 

W Krakowie zmarła Marja z Gabrysiewiezów 
Ekierowa w 82 r. życia i Józef Majewski, emeryto- 
wany nauczyciel w 78 r. życia. 


Ks Wiktor Podsoński gr. kt paroeh w Zwie- į 


rzyniu, zmarł tamże 18. lutego w 58 r. życia, 

W Czerniowcach zmarła nagle w nocy z 28. 
na 24, bm. Gertruda z Martynowiczów Preyer w 61 
roku życia. dyrektorka szkoły głównej w Czerniew- 
cach, siostra prezydenta sądu karnego Martynowicza. 
Pegrzeb odbędzie się 26. bm. popołndniu, ` 

4 Wilna donoszą o śmierci Pauliny z Narkie- 
wiezów  Małeckiej, znanej obywatelce ziemskiej po- 
wiatu święciańskiege. Szlachetna ta matrona zmarła 
w 68 r życia, zwłoki jej spoczęły na cmentarzu pa- 
rafialnym w miasteczku Łyngmiany. 

W Kijowie zmarł Wilczyński, Polak, właści- 
ciel nieruchemości. W testamencie jego okazały się 
kilkotys'ęczne legaty na zapomogi niezamożnej mło- 
dzieży uniwersyteckiej, na takież zapomogi kilkuna- 
stu ubogim wdowom i niektóre inne zapisy. 

W Kopenhadze zinarł malarz Karol Blooh 

* Na pogravb á. p. Belcsława Lutestań- 
skieso, który się odbył enegdaj w Krakowie, przy- 
była liczna publiczneść z różnych sfer, ceniąca pa- 
mięć zmarłego, jego zasługi i przymioty. Z literackiej 
i dziennikarskiej drużyny krakowskiej na smutnym 
tym akcie oddania ostatniej posługi zasłużonemu pra- 
cownikowi nie zabrakło chyba nikogo. Przybyło także 
na pogrzeb grono lekarzy z prezesem Tow. lekarskie- 
go i gromadka towarzyszy sztuki drukarskiej. Trumnę 
pokryto licznemi wieńcami, wśród których odznaczał 
się wieniec krakowskiego Tow. lekarskiego 

* Autor „Listów ze wsi“ mówić będzie na 
rzecz Czytelni akademickiej o „Pessymizmie w Niem- 
czech. 

* Tow. gimn. „Sokół“, robiąc użytek z do- 
zwolonego mu statutem prawa zniżania opłat, za na- 
ukę gimnastyki pobieranych, akademikom prze» Czy- 
telnię akademicką poleconym, czyni możliwie naj- 
większe ułatwienia. Wydział Czytelni akadem. padaje 
to do wiadomości ogółu akedemików w nadziei że 
wobec tych ulatwień, młodz eż polska .w pokaźnej 
liczbie zaciągnie się w zastępy Sokołów. 

* Ugremadzonie tygodniowe Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się we środę dnia 26, bm. 
o godzinie 6. wieczorem w lekalu Towarzystwa (ry- 
nek 1. 37, I. piętro). Na porządku dziennym: 1. Wy- 
kład p Rożańskiego „O fabrykacji glinu i jego 
aliażów.* 

x piblioteka Czytelni akadem. lwowskiej 
może stać się niebawem jednym z najcenniejszych 
keiggozbiorów w kraju. Jako biblioteka podręczna, 
nie dla użytku członków towarzystwa przeznaczo - 
NA, pozbawiona jest rzeczy, które dla ludzi ksztalcą- 
cych się nie przedstawiają zbytniej wartości, mimo 
to jednak liczy już kilkanaście tysięcy temów. Między 
tymi literatura i filozofia zajmuja najpoczytniejsze 
miejsce. Do pięknego wzrostu tej bibioteki przyczy- 
nia się z jednej strony ofiarność autorów naszych, 
wyławnietw i firm nakładczych, z drugiej zaś zapo- 
biegliwość zarządu bibliotecznego, który już trzy lata 
na tem pozostaje stanowisku, co również nie może 
być bez wpływu na rozwój biblioteki. Za czasu urzę- 
dowania obecnego zarządu wzrasta biblioteka prze- 
eiątnie o 1000 tomów rocznie Wobec takich postę- 
pów, slusznie zupełnie przyznał sejm krajowy na 
ostatniej sesji, Czytelni akad. 100 zł. na cele bi- 
, blioteki. 

«* Zebranie towarzyskie członków Towarzy- 
stwa pedagogicznego urządzone staraniem Oddziału 
lwowskiego odbędzie się w niedzielę 2. marca e 7. 
wieczór w sali Kasyna miejskiego pod kierownietwem 
p. Czubskiege. Program: Część I 1. Mendelsohn- 
Popp. Kwartet na flet, skrzypce, wiolonczelę i forte- 
pian, odegrają pp Dreżepolski, Hołyński, Chulawski 
i Czubski. 2. Czubski. „Modlitwa Jagiwłły* na chór 
męski, solo basowe i duet z tow. fortepianu. 3. Mo- 
niuszko. a) Dumka Jadwigi ze „Strasznego dworu“, 
b) Serenada z „Ruy Blas“ odśpiewa panna S. 4 De- 
klamacja; wygłosi panna M. Część IT. 5. a) Meizer. 
„Zmrok wieczorny* idylla, b) Doppler. Noctarne, 0- 
degrają pp.: Dreżepolski, Hołyński, Chulawski 1 
Czubski. 6. Śpiew. 7. Doppler. Andante i rondo na 
2 flety z tow. fortepianu, odegrają pp. Dreżepolski, 
Tanicki i Czubski. 8. a) Ławrewski. „Krasna zore , 
b) Chwatal. „Nocy ma*, odśpiewa chór mać 

*«  Fryne* Siemiradzkiego zwiedziło we Lwo- 
wie 18887 osób. Wezoraj wysłany został znakomity 
ten obraz do Londynu. 


jady 


niki wiedeńskiej 23- 
b r. io gratów 

i i ik austrjackich w celu reformy 
kj Da fe! akademickich. W tym celu słu- 
chacze politerhniki lwowskiej wysyłają 2 delegatów 
do Wiednia z poleceniem starania się: 1) o zmianę 
egzaminów rządowych na rygoroza Z uwzględnieniem 
okonomii politycznej jako przedmiotu obowiązkowego ; 
2) o wydanie rygorozantom tytułów doktorów inży- 
nierji, mechaniki, arohitektury, chemii, ze wszystkimi 
prawami politycznemi, zastrzeżonemi już temu sto- 
pniowi akademickiemu w prawodawstwie austrjackiemu. 
Młodzież spodziewa się, że Keło polskie w Wiedniu 
poruszy tę sprawę przy dyskusji nad budżetem oświa- 
ty i poprze ją u ministra. 

* Jędnoroezny kurs uprawy i wyprawy 
lnu w Gródku, którego reaktywowanie uchwalił 
sejm na ostatniej sesji, otwarty rostanie z dniem 10. 
kwietnia br. Na nauczyciela do nauki uprawy i wy- 
prawy roślin włóknistych powołał Wydział krajowy 
tymczasowo P- Jana Górskiego , dotychczasowego in- 
struktora wędrownego uprawy I wyprawy Inu, utrzy- 
mywanego przez lwowskie Towarzystwo gospodarskie, 
poruczając mu kierownictwo wspomnianym kursem 
aż do czasu zamianowania stałego kierownika ] 

Koszta utrzymania ucznia na kursie uprawy i 
wyprawy lnu w Gródku wynoszą 180 ałr. Na rok 
bieżący otworzył Wydział krajowy 6 miejsc wolnych 
dla uczniów tego kursu, rezerwując 2 miejsca dla 
uczniów pochodzących z okolicy Niska. 


* Stypendja. Namiestnietwo nadało opróżnione 
dwa stypendja z funduszu naukowego, przeznaczone 
dla medyków w kwocie rocznych pe 210 zł. Leono- 
wi Piotrowskiemu. słuchaczowi W roku. medycyny 
na uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, gynowi 
niesamożnego, liczną rodziną obarczonego gT. k. p- 
bana w okolicy górskiej i Stanisławowi Czarnikowi, 
słuchaczowi IV. roku na tymże uniwersytecie, ubo- 
giemu sierocie po kupen w Bóbrce. 

* Konkurs „Lutni“ warszawskiej. Oprócz 2 
nagród za harmonizację pieśni litewskich „komitet 
„Lutni“ udzieli? dwa odznaczenia. Otrzymali je pP- 
St. Niedzielski (laureat pierwszej nagrody) i p. Ale- 


GAŻETA NARODOWA z Środy dnia 26 Lutego 1890 p 


ksander Różycki profesor konserwatorium warszaw- 


skiego. 


* Samobójstwe, Wincenty Kionstein, 


szcze w niedzielę, wystrzałem z rewalweru 


ziono nieszczęśliwego młodzieńca nieżywego. 


natychmiastową. Lekarz stwierdził, 


było niewątpliwie zboczenie umysłowe. 


również skonstatowano, że powodem 
czynu było zboczenie umysłowe. 


* Samobójstwo. Dnia 9. b. m. odebrał sobie 
życie z niewiadomej przyczyny wystrzałem 2 rewol- 
weru włościanin Jan Guz, w gminie Zawadowa, w 


powiecie stry skim. 


* Postrzelony został w służbie będący żandarm 
Franciszek Trześniak, który patrolował w lesie przy 
Spo- 
strzegł on kłusownika, którego zawezwał do = 
nia się, równocześnie jednak, drugi tewarzysz rabu- 
sia strzelił do Tize- 
śniaka, którego ni bezpiecznie poranionego odwiezione 


drodze powiatowej tarnobrzesko - majduńskiej 


sia zwierzyny, zaczajony w lesie, 


de szpitala w Tarnowie. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 25. lutege e godzinie 12. w po- 


łudnie : 


W nbiegłej dobie, lieząe cd 12 godz. w połu- 
dnie d. 24 bm. do 12. godz w południe d. 25, bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny od SW do N, 
eo do siły słaby (0,7), stan nieba zmienny, powietrze 
bardze wilgotne (91*/, wilg. wzgięd.), opad: śnieg, 


wysokość opadn 0,2 min 


rednia temperatura doby była —- 75° 0, naj- 
wyższa — 3*9* © dziś o 12. w południe, najniższa 


—. 9:6* © w nocy. 
Uwaga: Doba była mroźna i mglista. 
nieznaczny prószył dziś od 5-tej rano. 


Zniżka barometryczna 760—765 mm znajdo- 
wała sig w półno. Skandynawii; zwyżka 785-—780 
w Islandji; zniżka drugorzędna utworzyła się w pół- 


nocnej Afryce. 


Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 772 mm Barometr idzie 


w górę. 


Prognoza na debę następną od 12. godz. w po- 


łudnie d 25, bm do 12, w południe d. 26. bm.: 


Wiair będzie co do kierunkn nieoznaczony, ee 
de siły słaby: średnia temperatura doby podniesie 
się do — 6'0*C; niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone, względna wilgotność powietrza bez zmiany; 


opad : śnieg nieznaczny, Mroźno i mglisto. 


* Jutro dl. 26. lutege: św. Such Al. -— św, 


Awzentyja. 


— Złedzieje kolejowi. Od połowy stycznia rb. 
zdarzały się ciagle wypadki okradania z pieniędzy 
podróżnych w wagonach między Tarnowem a Krako- 
wem. Krakowska policja dowiedziawszy się o tem, 
zarządziła dochodzenie — i gdy w Słotwinie przy- 
trzymano jednego złodzieja kieszonkowego i © tem 
policją zawiadomiono, wówezas taż, znaiąc dokładnie 
wszystkie ruchy złodziejskie, ujęła w pociągach w 
przeciągu dni kilku aż pięciu wspólników.  Areszto- 
wane mianowicie Salomona Falka, Seliga Rosenblu- 
ma, Mojżesza Menkesa, Jakóba Schulem Bergera i 
Samuela Friedmana. Ostatni był nawet kierownikiem 
w owych operacjach ałedziejskich. Rewizja odbyta 
u Friedmana dostarczyła cennego materjalu do uwol- 
nienia na dłuższy czas podróżujących od bezezelnej 


śmiałości owych przytrzymanych pięciu złodziei. 


— Pogrzeb Amadrassego. Obchód po 
5 grzebowy 
hr. Andratasgo — jak już donosiliśmy — zamienił 
się w wielką uroczystość żałobną całego kraju, wy- 


stawnością zaś swoj 
aka. Wszystko co 
spieszyło do zwłok 


a miał przewyższyć pogrzeb De 


odleglejszych dzielnie: 


stawione, stała się 
które pochód żałobny 
wszystkie domy kirem 
ustawiiy się deputącję 
byli członkowie obu Į 
za nimi reprezentanci 
plomatycznego, jak nie 
Do szczegółów 
jeszcze należy, że ceremo 
dynał książę prymus Si 
asystencji księży. Po Dich 
Tzby magnatów członek tejże 
rzekł, že Śmierć br. Andra, 


mniej cała arystokracja, 


Józef Szlavy. 


czności Za to, 
czenie tej uroczystości żałobnej osobistem ukazaniem 
się; jest to dowód, że łaski, jaką w. e mość obda- 
rzałeś żywego, nie cofnąłeś umarłemu Jestto dowód, 
że w. c. mość jak zawsze, tak i teraz podzielasz 
uczucie narodu, gdy tem wielkim swym synom skła- 
da hołd, cześć i wdzięczność. A teraz (zwracając się 
do trumny) Bóg z tobą! Król i naród stoją w ciężką 
pogrążeni żałobę około twej trumny, błogosławiae 
twą pamięć i błagająe nieba, aby po twem bogatem 


w zasługi życiu i strasznych cierpieniach dni osta- 
tnich, udzielił duszy twej wiecznego spokojn. Duch 
twój niech pozostanie między nami i niech nami kie- 
ruje, abyśmy i na przyszłeść właściwą szli drogą, 
jaką ty szedłeś w chwilach krytycznych dla dobra 
tronu i ojczyzny, której do ostatniego tchnienia wier- 


nym byłeś synem. Bóg z tobą!* 
Poczem 
walerji ku dworcowi 


w towarzystwie prymasa i rodziny 
zamku W ulicach, któremi kondukt przechodził, pa- 


liły się lampy i sklepy były zamknięte, Przy dworcu 


| 7. wieczorem 
wyprawiono zwłoki do Terebes, dokąd przybyły ai 


centralnym wojsko dało salwę © godz 


betę o godz. 5. min. 30 zrana. 
Na wszytkich stacjach lndność przez liczne 


zgromadzenie okazywała swe współczucie. W Terobes, 


trumnę z wagonu przenieśli na karawan urzędnicy 
dworscy. Poświęcenia zwłok dokonał sam biskup ko- 
szycki Bubus. Następnie odnieśli obaj synowie i urzę- 
dnicy dworscy trumnę do grobu w Środkowej nawie 
kościoła. 

— Kardynał arcybiskup Paryża mgr. Ri- 
chard rozkazał ze wszystkich kazalnie w stolicy ogło- 
sió wolę ojca świętego odnośnie do zachowania się 
w czasie tegorecznego postu wielkiego. Papież po- 
zwala wszystkim bez wyjątku paryżanom używać 
mięsnych pokarmów w niedziele, poniedziałki, wtorki, 
czwartki i soboty (z wyjątkiem dni wielkiego tygo- 
dnia i soboty kwartałowej, przypadającej d. 1. marca); 
jaja, masło i mleko wolno spożywać we wszystkie 


liczący 
lat 27, były praktykant manipulacyjny w Wydziale 
krajowym, odebrał sobie życie, prawdopodobnie je- 
Wezaraj 
wyważono drzwi prowadzące do pokoju, gdzie ange- 
Kula 
rewolwerowa przeszyła skroń i spowodowała śmierć 
że samobójstwo 
popełnione zostało w niedzielę. Powodem samobójstwa 
Przed kilku 
łaty w ten sam sposób zginął brat jego, śp. Hipo- 
lit, urzędnik kolejowy, który wystąpił ze sinżby ko- 
lejowej i jako ukończony politechnik zapisał się na 
wydział prawniczy tutejszego uniwersytetu. Wówczas 
rozpuczliwego 


Śnieg 


mają Węgrzy wybitniejszego, po= 
eg0 zasłużonego męża stanu; 
przybyły też deputącje a Mikin miesi i z naj- 
i h $ kraju, Już od południa był 
ścisk publiczności niezwykły, a MIT TCA 
przed westybulem akademii, gdzie zwłoki były wy- 
niemożliwą. Na ulieach, przez 
miat przechodzić. były prawie 

okryte. O godz. wpół do 2. 
» żaś w godzinę później przy- 
zb sejmu węgierskiego, a w Ślad 
rządu i ezłonkowie ciała dy- 


podanych już przez nas dodać 
nie kościelne prowadził kar- 
mor, przy lieznej i świetnej 
zabrał głos w imieniu 
k Mowoa 
PI aala mimt amaa dą So aeria prli 
nie mogę zakończyć — 0d czego właściwie powinie- 
nem był zacząć m nie wyraziwszy najgłębszej wdzię- 
że w. e. mość raczyłeś podnieść zna- 


wniesiono trumnę do sześcio-konnego 
karawanu przy głośnem łkaniu członków rodziny i 
pochód ruszył poprzedzony dwoma szwadronami ka- 
centralnemu. Cesarz pozostał 
z odkrytą głową aż do końca ceremonii p wrócił 


zmarłego do 


„iwagę, czyby nie należało zamiast stale za 


wyższenia swego kapitału o 200 mit. franków, 
aby mógł emisję banknotów podnieść do su- 
my tysiąca milionów franków. Z tego powo» 
du spadły akcje bankn. 

Konstantynopol d. 25. lutego. Suł- 
tan przesłał Porcie rozkaz, znoszący cła prze- 
wozowe tak od płodów swojskich jak zagra- 
nicznych, 


Kopenhaga d. 25. lutego. Umarł 
słynny malarz duński Blooh. 


Nowy Jork dnia 25. lutego. Na ze- 
braniu „rycerzy pracy* (głównego stowarzy- 
szenia robotuików amerykańskich) w Wilkes- 
barre, w Pensylwacii, uchwalono rezolucję, że 
cesarz Wilhelm reskryptami swemi w spra- 
wie robotuiczej dał wzorowy przykład kró- 
lom kopalni węgla w Stanach Zjednoczonych. 


Wiedeń dnia 25. lutego, godz. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 31975. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 110:80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 351*75. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
17410. Akcje Unionbanku 263:25. Akcje kolei Karola 
Ludwika 193 75. Akcje kolei Północnej 264—. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 13550. Akcje kolei 
Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei Państwowej 219'50. 
Akcje kolei Iiwowsko-Czerniewieckiej 233: —. Akcje 
kolei węg.-półnorno-wschodniej 191 —. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 14450. Akcje Tow. tureckiego 
11275  Galie. oblig idemn. 105*-. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 221-—. Losy 
regulacji Cisy —-*--. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 240.20. Akcje Bankverainu 12770. Rosyjski 
rubel papierowy 12850. 

4? renta wspólna 88:82. 5% renta austr. 
papier. 101:85. 5% renta austr. złota —'—. Renta 
4°% węg. złota 10330. 5% renta węg. pap. 99 40 
Napoleondory 9.42. Marki niem, 58.12. 
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Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 25. lutego. (Z Izby handlowej). 


dni tygodnia z wyjątkiem wielkiego czwartku, piatku 
i soboty. Nigdy jeszcze dotychczas dyspensy nie były 
w iak szerokim rozmiarze udzielane. 

— Hr. Daru zmarł w Paryżu. Był on osobisto- 
śeią pierwszorzędną Zmarły, który liczył lat 83 na- 
leżał do znakomitej rodziny. Był synem sławnego je- 
neralnege intendenta armii za Napoleona I., a pó- 
Źniejszego para Francji, Już w 1829 r. po Śmierci 
ojea został on powołany do Izby parów, gdzie zwią- 
zał się żywą przyjaźnią z hr. Montalembertem. Za 
monarchii lipcowej brał czynny udział w życiu poli- 
tycznem, a w 1848 r, był wiceprezydentem Izby de- 
putowanych. Podczas cesarstwa należał do opozycji, 
nie mięszająe się czynnie do polityki i dopiero w r. 
1370 dał się namówić prośbom cesarza Napoleona 
TT. i wszedł do słynnego liberalnego gabinetu Olli 
viera, jako minister spraw zagranicznych. Nominacja 
ta została bardzo przychylnie przyjętą. Krótko przed 
wojną niem ecką ustąpił z powodu niesnasek w łonie 
gabinetu i tym razem cofnął się całkowicie w zaci- 
sze Życia prywatnego. Hr. Darn pozostawia po sobie 
pamięć człowieka szlachetnego i dobrego patrjoty. 

— Ryga d 21. lutego. Wczoraj splonęły war- 
sztaty kolei rysko-tukumskiej. W warsztatach znajdo- 
walo sę 5 lokomotyw, wartości 100.000 re. i dwa 
wagony pasażerskie pierwszej i drugiej klasy. Oprócz 
tego uległy zniszczeniu warsztaty tokarski i narzędzia, 
Straty pokryte zostaną w części przez towarzystwo 
asekuracyjne baltyckie, gdzie wzmiankowane warszta- 
ty były ubezpieczone 

— Petersburg 24. lutego. Ponieważ do mini- 
stra spraw wewnętrznych nadchodziły nienstanne do- 
niesienia o zbredniczych nadużyciach, popełnianych 
na umysłowo chorych, posostających w tutejszym 
szpitalu krajowym, przeto dyrektor szpitala dr. Kanka 
został przez ministerstwo telegraficznie zawezwany 
do wytłnmaczenia wspomnianych inkryminacyj. Oprócz 
tego prokuratorja wdrożyła „ex officio* śledztwo kar- 
ne przeciw oskarzonym funkcjonarjuszom. 

— Londyn 24. luteg». Odkryto tu ogromne pod- 
morskie pokłady węgla w okolicy Downe. Pokłady 
przedziela od wody 400 metr, gruba skała. 


OE O o 
Teatr, literatura i muzyka. 


zviększyły się zajęcia władz politycznych, 
tak, iż systemizowany ubeenie personal urzę- 
dniczy jes niewystarczającym, i dla tego też 
stara się rząd powiększać stopniowo i w spo- 
sób odpowiedni siły biurowe tam, gdzie te 
wydaje się nieodzownem. I tak do prelimina- 
rza na rok 1890 wstawiono sumy na ut%o- 
rzenie w Galicji 10 nowych posad komisarzy 
powiatowych i 10 posad koncepistów namie- 
stnictwa. 
„ . IPeszt d. 25. lutego. Przy końcowej 
dyskusji nad budżetem, lewica cświadczyła, 
iż nie przyjmuje budżetu, przyczem nm ty 
opozycji krytykowali surowo politykę Tiszy. 
Tisza w dłuższej Żywemi oklaskami 
przyjmowanej mowie, wystąpił przeciwko wy- 
wodom opozycji i wyjaśnił zachowanie si 
podczas rokowań w sprawie nadania austro- 
węgierskiemu bankowi formy dualistyczuej. 
Mowę Tiszy przerywała bezustannie opozycja. 
Dep. hr. Karolyi, z powodu nieparlamentar- 
nego wystąpienia, został powołanym do po- 
rządku. 

Komisja finansowa przyjęła projekt usta- 
wy, aby hr. Juliuszowi Andrassemu wznieść 
pomnik kosztem skarbu. 

Berlim d. 25. lutego. Urzędowo ogło- 
szony został wynik 388 wyborów, z tych 
w 141 wypadkach musi przyjść do ściślej: 
szego wyboru. Wybrano: 51 konserwatystów, 
14 ze stronictwa państwowego, 16 liberal- 
nych narodowców, 9l z centrum, 21 wolno- 
myślnych, 20 socjalistów. czternastu 
Polaków, 2 luźnych, 11 Alzatczyków, 2 
demokratów, 1 Duńczyka, 3 welfów, 1 anti- 
semitę. Do wyboru ściślejszego przyjdzie 30 
konserwatystów, 19 z partji państwowej, 72 
liberalnych narodowców, 20 z centrum, 62 
wolnomyślnych, 54 socjalistów, 5 Polaków, 
10 demokratów, 7 welfów i 3 antisemitów 


I. Akcje za sztukę. 
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Berlin d. 25. lutego. Cesarz uda się doli 1 kr. 
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Dział ekonomiczny. przemysłowca nadreńskiego, Świeżo powołane- | 05) miasta Stanisławowa . . . . . . . —  36— 
$ O z VI. Monety. 
o do Rady stanu) d. 16. marca, i przyjmie y 

Wiosenny jarmark na konie szlachetne i gr d ya EW Przyj Dukat holenderski . s sh 549 559 
gospodarskie i włościańskie rozpocznie się w Kra- | (AM zapewne depuiację To . | Dakat-oczarski +, + 556 20 
kowie d. 10. marca b. r. i trwać będzie przez Monachium d. 25. lntego. Związek Półimperjał fosyjski j 965 435 
pięć dni. — W dniu 11. pa p OCCIE się głó- | rękodzielników bawarskich udał się do rze- Rubel rosyjski srebrny D32 At 
wny jarmark na konie włosciańskie na targowi- nk - ; atycjor_ | Rubel rosyjski papierowy 1:27, 1-291) 

JI 8 skiej Rady związkowej z prośbą o zatwier- | i00 mareb niemieckich 5180 5880 


sku „na Groblach*. Wydział III. magistratu kra- 
kowskiego udziela wyjaśnień i przyjmuje zgło- 
szenia. 

Prace w węgierskiem ministerstwie skar- 
bu nad sprawą regulae waluty o tyle posta- 
piły, że radca sekcyjny Lukas Enyedy wygotował 
już memorjał według zapatrywaąń miuistra We- 
kerlego i niebawem przyjedzie z tym memorja- 
łem do Wiednia sekretarz państwowy Lang dla 
omawiania wro w austr. ministerstwie skarbu. 

Targ bydła. Wiedeń 24, 
na targ dzisiejszy 4747 sztuk, z Nes Pei 
Płacono od 48 zł. do 53 sł. za 1 eetnar wagi metr , 
wyjątkowo za lepszy towar nawet 57 złe, 

Giełda zbożowa. Wiedeń 24 lutego. Paze- 
nica na wiosnę 8'98, na maj i czerwice 8-98, na je- 
sień 8 10; owies na wiosnę — *—, kukurudza na maj 
i czerwiec 5:20. 


CO BED PE 
Czas odnowić przedpłatę! 


dzenie uchwały rajchstagu niemieckiego wzglę- 
dem zaprowadzenia świadectwa uzdolnienia 
dla procederzystów. 

Paryż d. 25. lutego. Jak słychać, ma 
ks. Orleański być dzisiaj, jako w rocznicę 
rewolucji lutowej (kiedy jego dziada, Ludwi- 
ka Filipa wypędzono) na wolność wypuszczo- 
nym. 

Paryż d. 25. lutego. Przewiezienie ks. 
Orleańskiego na dworzec kolei Wschodniej 
nastąpiło poprzedniej nocy o godz. 12 min. 
35 w największej tajemnicy. Ajeuci policyjni 
zbndzili księcia o godz. 11 w nocy z głębo- 
kiego snu i przewieźli w karecie na dworzec 
kolei Wschodniej, gdzie książę w towarzy- 
stwie dwóch ajentów wsiadł do wagonu. 

W Olairvaux odstawiono go do więzie- 
nia, gdzie będzie traktowany według norm 
obowiązujących co do przestępców polity- 
cznych. 

Paryż d. 25 lutego. Rada municypal- 
na uchwaliła 33 głosami przeciw 13 protest 
przeciwko wszelkim aktom łaski ze strony 
rządu wobec pretendentów dopóty. dopóki re- 
publikanie będą skazywani za przekroczenia 
ustawy o stowarzyszeniach i ustawy praso 
nej. Rada municypałna żąda bezzwłocznego 
ułaskawienia we wszystkich wypadkach prze- 
kroczenia owych ustaw, tudzież w wypadkach 
zmowy robotniczej. Prefekt departamentu Se- 
kwany zastrzegł się przeciw tej uchwale. 


Belgrad d. 25. lutego. Organa rządo- 
we potwierdzają, že gabinet serbski zażądał 
od bułgarskiego w ostrej nocie odwołania re- 
zydenta bułgarskiego. 

Pasicz (prezydent skupczyny) wcale nie 
pojedzie do Petersburga, tylko zwidzi ze 
Szwajcarji Belgię i Hulandję dla studjowania 
kanałów (!!). 

Królowa Natalia oświadczyła, że reda- 
ktorowi Ofacbiny (Ojczyzny) wytoczy proces 
z powodu doniesienia, jakoby powiedziała, że 
„Sprzyjałaby Rosji nawet w takim razie, gdy- 
by wiedziała, że Rosja pracuje nad npadkiem 
jej syna, króla Aleksandra“. 

„ Ma tu być utworzone 
jeżdzeów i hodowców” koni, 
kawalerji serbskiej. 

Małym Nowinom odjęto debit pocztowy 
w Anstrji. 

Sofia d. 25. lutego. Rząd upoważnił 
Bank narodowy do bezzwłocznej wypłaty za- 
ległego długu z okupacji rosyjskiej w sumie 
3,600.000 rnbli w papierach. Żądanin co do 
kosztów za dostarczaną broń i amunicję, uczy- 
ni rząd zadość po zbadanin rachunków. 

Madryt d. 25. lutego. Bank hiszpań- 
ski zamyśla prosić o upoważnienie do pod- 


Przyjeelali do Lwowa 
dnia 25 lutego 1590. 
Hotel Żorża. M. hr. Ohodkiewiczowa z Podola ros. 
Wł. dr. Lisowski z Krakowa. Ks. J. Majewski z Marjampola. 
J. Kopertyński z Bursztyna. G. Harrassowitz z Bolonii. 
Hotel Angielski. F. Firlej z Bojar. A. Dogilewski 


z Domianowa. R. Scholz z Kamionki. L. Szechowicz z Prze- 
mysla. Ks. K. Turkał z Jazłowea. F. Stanek z Wiszenki. 


iiotel Kuhna A. Gobert z Tomaszowa. J. Leise z Za- 
meczka. Ks. M. Tendiuk z Brzeżan. E. Liebhard z Kołomyi. 


NADESŁANE. 


(Rubryk* ta nie pcchedzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturalne; wielkości — wykonywa 


Zakład Lwów 
fotograficzny 4: Hennera. Akademioka 18. 


ROI 
OMR. ARMAT 


g tam m aanb in leani») y ine 
4 Niay sakiai Kaphi ay 84. aliy 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. 


Osobny oddział dla pań i osobn: dla mężczym ) 
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 4 
a 


Szanownych prenumeratorów, któ- 
rzy „Gazetę“ opłacają miesięcznie, pro- 
simy o wczesne nadesłanie należytości 
gdyż wysełkę , Gazety" wstrzymamy 
z dniem, w którym Prenumerata ustaje, 


sa 
telegramy „Gazety Narodowej.” 


Wiedeń d. 25. lutego. Cesarz nadał 
członkowi galic. Wydziału krajowego dr. Jó- 
zefowi Wereszczyńskiemu order żelaznej ko- 
rony IIl klasy, a dyrektorowi krakowskie 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń Henry- 
kowi Kieszkovskiemn krzyż kawalerski orde- 
rn Leopolda. 

Wiedeń d. 25. Intego. Po i 
misji budżetowej dla przedłośonia popek 
skiej indemnizacji postanowił dwoma 4 
mi przeciw jednemu zalecić komisji przędł... 
żenie rządowe do przyjęcia, po daniu przez 
rząd wyczerpujących wyjaśnień. 

W lzbie depntowanych odpowiedział hr 
Taaffe na interpelację Steinwendera w spra- 
wie koncesji na wielką rzeźnię, że dopiero na 
prośbę banku wiedeńskiego o taką koncesj 
Ser sdi dochodzenia. r 

ede -. 25 lutego. isji 
budżetowej, na uwagi Bi. MRE 06 
smutnego położenia dyurnistów w urzędach 
państwowych, zapewnił hr. Taaffe, iż rząd 
w wypadkach zasługnjących na uwzględnienie, 
czyni co tylko jest możliwem; weźmie też na 


Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


4% obligacje propinacyjne gal. 
4% obligacje węg. indemnizacyjne 


poleca 
do lokowania kapitałów 
jako pierwszorzędne papiery wartościowe 
poniżej kursu dziennego 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja 
Prenumerata roczna na prowincji 1:80. 


Kiedy się widzi cerę bladą, a siły i apetyt 
wyczerjnięte bez jawnej przyczyny, każdy może 
odgadnąć Źródło tych niedomagań ; zawsze pra- 
wie anemia i zaburzenie krwi są lego po- 
wodem. Ciało rożmiękłe i bez jędrności, bla- 
daczka, kurcze żołądkowe, nieregi- 
łarności miesięczne, bladość warg i 
dziąseł u młodych kobiet i panienek, a zaś 
czerwoność powiek i ciała u dzieci są nieomylną 
oznaką tych przypadłości. Jukże sobie postąpić 
ażeby powstrzymać nurtujące działanie tych cho- 
rób? Powrócić trochę żelaza organizmowi, ktorego 
brak we krwi, a wybrać Środek żelazisty, mogą - 
cy sprawić takie odrodzenie jak Rozpuszczalny 
Fosforan żelaza p. Leras, który zawiera ży- 
wioły składowe krwi i kości. 311 3 


stowarzyszenie 
dla podniesienia 


trudnionych dynrnistów, 
kancelaryjnych. 

Dalej oświadczył hr. Taaffe, iż rząd 
przyznaje, Że w ostatnich czasach bardzo 


ustanowić urzędników 


4 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 26 Lutego 1890. Nr. 47. 


I. PSERHOFERA 


1307 Apteka w Wiedniu, 


Singerstrasse Nr. 15, 
„zam goldenen Reichsapfel''. 


Pigułki krew przeczyszczajace 


zwane dawniej „Uniwersalnemi pigulkami* 
zasługują na tę ostatnią nazwę z najzupełniejszą słusznością, 
gdyż w rzeczywistości bardzo wiele jest chorób, w których te pi- 

gułki znakomitą swą działalność okazały. 

Od wielu dziesiątek lat są te pigułki w powszechnem uży- 
ciu i mało jest rodzin, któreby nie posiadały przynajmniej w ma- 
łym zapasie tego znakomitego środka 

Cena: 1 pudełko o 15 pigułkach 21 et. Rulon z 6 
pudełeczek zł. 105, za zaliczka opłatnie złr. 110. 

Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną 
przesyłką: Rulonik złr. 125, 2 ruloniki złr. 2'30, 3 raloniki 
zł. 3°35, 4 rul. zł. 4:40, 5 rul zł. 5'20, 10 rulonów zł. 9-20. 
(Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.) "RR 

Upraszamy żądać wyraźnie: 
„J. Pserhofera przeczyszczających pigułek“, 
i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie 
użycia znajdowało się nazwiske J. Pserhofer, i to 


1246 Grollcha 
E lorspuder, 


najwyborniejszy z wszystkich 
pudrów, zadziwiająco dobrze przylega, w Pa-|] 
ryżu w roku 1889 nagrodzony złotym me- 
dalem, jakiego odszezególnienia nie doznał 
żaden podobny wyrób, poleca po et. 50 if 
et. 80. J. Grolich w Bernie (Brünn). Do- 
stanie w większych magazynach we Lwowie 
u Z. Ruckera apt, w Krakowie u Redyka 
apt., w Rzeszowie u J. Schaitra & Co. 


1 mały „ cnt. 60 FGZAMINOWANA Fredlanka 


G. Wettendorfer S ocsiadająca język  fraucuski i 
Wien-Hernals, Veronikagasse 36. $ przedmioty szkolne z wykłade-| 
1306 Skład we Lwowie: sym językiem polskim poszukujej 

w aptece Piotra Mikolascha. miejsca jako nauczycielka d: 
aż << młodszych dzieci od dnia 1. 
kwietuia. Bliższa wiadomość w| 
zakładzie frebl wskim plac Strze | 
lecki 1. 6. 1345 


IE OZN = 


, 
4 


Najlepszym środkiem orzeźwiającym na- 


DAOBNE OGŁOSZENIA. kiem orze 
sze mieszkania jest 


po cencie od wyrazu. aptekarza Ghillany 


Najwyższe odznaczenie !! 
LOHSE'go Maiglóckchen-Eau de Cologne, 


na ostatniej wystawie w Melbourne nagrodzona nietylko z powotu swych 

odświeżajacych własności, uznana jak» wyborny dodatek do wody toaleto- 

w.j do kacieli i do mycia, lecz nad'o dla swego wzmacniajacego, przyje» 

mnego i ożywczego zapachu nada'e się jako perfuma de chustek, sukni 
itp, wszędzie też cenią ją więcej nad zwykłą wodę |olańską. 


Gustaw Lohse 46 ger Strasse Berliin 


nadworny parfumer. 
594 Do nabycia w lepszych składach gałanseryjaych i part umerji. 


! Do wydzierżawienia! 
Folwark obejmujący 460 morgów. 


Bliższej wiadomości udzieli Zarząd dóbr księcia Sapiehy w Oleszycach. 
CKXKIODOGOGOGOOGOC 


JAN IHNATOWICZ 


polecą 
niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam. 
AMANDINA usuwa plamy po- ct.| KORZEŃ mydlany do prania 


ubiór z importowanego Cena loco Jaro- 
sław 100 kilo wraz z workiem 9 złr. 50 et. 
Zarząd dóbr Chłopice, poczta Jarosław. 
158 


Tenże daje przyjemny, orzeźwiający Za- 

pach leśny, działa silnie i zawiera dużo 

ozonu, z tego też powodu należy go prze- 

nosić nad inne tego rodzaju przetwory 
lub naśladownictwa. 

Ceny w Wiedniu 1 duży flakon złr. 1°- 


Maryazelskie 
Krople 


za, 
3 REN 
e 


uz, 
z, + 
opiat żołądka. wzdęciach, 
rę | kwasnem odbijaniu, 
£ J kolkach, katarach, żo- 
NBA lądkowych, zgagach, 
żółtacue, obiierzłości 
i wymiotach, bólach 
głowy (jeżeli te po- 
y r4é. chodza z siala, kur- 
7 czach, zatwardzeniac 
Marka ochronna. przeładowaniu aa 
potruwaimi i napojami. Cena jednej flaszki 
mraz z przepisem 40 ct, podwójnej 70 cent. 
Główny skład w aptece Karola Brady w Kro- 
mieryżu (Kremsier) na Morawie w A 
« Ostrzezanie | awdziwe Maryacelskie 
krople żołądkowe bywają częstokroć fat- 
szowane i naśladowane. W dówód prawdzi- 
wości tych kropli powinna kaśda flaszka 
być owinięta w, opakowanie czerwon 
zaopatrzona powy] umleszczonym znakiem 
ochranym, a przy każdej fiaszcze znajdować 
się powinien Paa używania kropli a 
wzmianką, że drukowany jest w drukarni 


Żołądizo we 
znakomicie dziułajyce 
na wszelkiego ro :zaju 
©, choroby żoładka. 

4 Niezrównane przy 


1347 


al 
pe SIEWU jęczmień Chevalier, Bukiet leśny | 


braku apatytn, słabości 


BIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. |£ 
przyjmuje 852i 


przedpłatę i ogłoszenia 


SIEWNIKI RZĘDOWE 


najlepsze i najtrwalsze dostarcza 2 dłu- 
goletniem poręczeniem 


| Umrath & Comp., 


Fabryka Machin rolniczych 


H. Guska w Kromieryżu (Kremsier). Praga - Bubna yF w czerwonym kolorze TI wstała kó ch jj zez 
Od lat wiel a a A ARGE. i h redakcyjnych do og j z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszezo- 
Maryacelskie s Allepey Lai bo ri Świadectwa JP? minal odsientiów całego świktx IJ Balsam prseciw odmrożeniu J. Pserhofera 1 tygielek n PEETA AL = PN % a dzonych ee A 
ją < Ę o rozporzą ZENIA. pa. z” AF R aa, wyciaga plamy tłu- , Pa W E SOWIE 
pigułki z maaha | Skład we Lwowie, Gródecka 61. T mkw Ne % E a LA NE ? A 40 franco ct. 65, | ste z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
PTZECZYSZCZA JĄCE. tarar n serto Sok z babki przeciw katarom, chrypce, kaszlom itd. lorowych . . . . . a plam zastaraałych zum 
Be Rwracze nalaiy waze DA poboczną flaszeczka ct. 50. ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
4 onns |! po: sapieka n ; : : ne 
mimi Conn Jed podel Aet | RW Amerykańska maść gośćcowa zł. 1-20 = EEB e ai 
3 ETT. edniem . a - 
a a N] kosztuje 1 rulon i Proszek prreciwko paperin się nóg cena pudełka ct. 50 ka i połowe, maziowo i po- SA o a tytonie 
opłatnie. - 2.20, : 3, ranco et. 75. ostowe, flakonik mały 20 ct, ka, piwa, kawy, czekolady, 
SJAMA plalkl A i N C7 | Balsam przeeiwko molom flakon et. 40 — franco ct. 65. pały ci * ©" e + « SOJ plesni, wilgoci, śmietanki, ro- 
ładnym środkiem tajemniczym. Czesci m 1 i BRAZYLINA prane w brazyli- sołu i t. p., fakon . . . . 35 
składowe tyeliże są przy każdej fiaszce lub Esencja życia (Krop e pragskie) przeciw zepsutemu nie materje czarne wypłowia- I, : 
pudełku w oplsie użycia wymienione. © Żołądkowi, złemu trawienin itp. 1 faszeczka et. 22. łe i poplamione odzyskują OKSA LINA wywabia plamy a- 


tramentowe, rdzawe i krwawe, 
og| * papieru i bielizny, flaszka . 25 


QUILAJA materje wełniane i 


Prawdziwa Maryaceiskie Krople lub pł 
ną do nabycia z L- uB pigura 


Lwewie : u aptekarzy Jakóba Beissera, 


RR"R© Lowrie a 


pierwotny kolor, połysk i szty- 
wność pakiet . . . . i 


Cudowny Balsa v angielski flaszka ct. 50, flaszeczka et. 12. i 
ETILINA usuwa plamy powsta- 


Proszek fiakierski przeciwko kaszłom 1 pudełeczko 


poleca do siewu wiosennego wszelkie nasiona sprzedając je na rzecz swoich 


H. Blumeufelda, Piotra Geilhofera, K. j E : : 5 
P onpi, Piotra Mikolascha, Ja- siłonków m miarą DE RD ra cenach jo (a nioa R et. 85 — franco ct. 60. łe z podłóg, z farb anilino- Qulla eaa ch EM. 

a Piepesa, Zygmunta Ruckera, Ka- woną, białą szwedzką, oryginalną francuską lucernę, tymotkę, mohar, łubin, s rye ierów i< ABE AE yS c U- 
ob Slk "Jana. Waken | |] gro bobik nyg kottradze”,Gngannio””ayśinlny.Śnerytańkt kotki [JJ] Pomada taninowo-chinowa J. Psorkofera, najlepszy pa D erów i smoly | jgiwiełść, pyt kolet ma 
Arnolda Rappaporta; w Bełzie: u apt- ząb „Virginia“, kukurudzę „la plata , niemniej koński ząb węgierski. środek na włosy 1 doza złr. 2. JAVELINA "=" „(idle terji nie traci, pakiet . , . 06 
A UI Izo MARE, Se Pa Sprzedaje również kukurudzę w pełnych wagonach tak do karmy jak i na mlewo. Uniwersalny plaster profesora Stendel środek domo- zny plamy powstała z piwa, WYSKOK terpentynowy usnwa 
mak a RADAR NAME Przyjme zamówienia na wszelkie manory tuemme, wy n» rany, obrzmlenia itp. tygielek ot. 50 franoo ct. 5. EEE T e a a 

icki 7 Y . 3 , okatakża ols , „KW: M 
m jk Lomicugi ko RA Uniwersalna sól przeczyszczająca 1. W. Bullricha, KWASEK w |lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszeza mate- 
. Ludw. Vossa; w Doi í . ; i i i i i ó je bi i 
p T aa Soca. me Deohobyemn Ari wyborny środek przeciw trawieniu pakiet złe. 1. się do czyszczenia palców z a» | rje białe wełniane z brudu i © 
apt. Aichmiillera i P. Partykiewicza; w Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszel- tramentu, laseczka . . . . 05| kuzu. , . . 20 


kie w austrjackich gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie 
specjalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktu- 
alnie i jak najtaniej będą sprowadzone. 
Rozsyłka poczta za poprzedniem otrzymaniem kwoty prze- 
kazem pocztowym lub za zaliczką. -<g 
BE Za poprzedniem nadesłaniem należytości (naj- 
lepiej przekazem pocztowym) porto jest znacznie 
tańsze niż przy posyłkach za zalłiczką. 


Nabyć meżna we Lwewie w stlepach własnych uliea 
Kopernika |. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35. — oj 


Glinianach: u apt. Helma; w Husiaty- 
mie: u apt. Czerskiego i Piekarskiego; w 
Jeziermie n apt. Jana Czemeryńskiego i 
M. Zabradnika; w Jesierzanach: u apt. 
Kraińskiege; w Krakowcu: u apt. Fe- 
liksa Walczaka; w Kamience Strumiłe- 
wej: u apt. Karola Pilewskiego, w Ko- 
pecsyńcach: u aptekarza Redera; w 

mie: u St. Grynfelda: w Mo- 
stach Wielkich: u apt. J. Zolińskiego; 
w Niemirowie. u apt. Przedrzymirskie- 
go; w Mielnicy: u apt. Krokowskiego; 
w Ołesku: u apt. Kefiera, w Przemyśla- 
nach. u apt. Emila Baranowskiego; w 
Radziechowie: u apt. Jaśkiewicza; w 
Rozdołe: u apt. Ludwika Mierzwińskie- 
go; w Samborze: u apt. Aleksiewicz- 
Maresch; w Starem Mieście: u apt. Ad. 
Paluscha; w Sokalu: u apt. Eug. v. Wy- 
soczańskiego, w Skołem: u apt. A. Le- 


PSE 92; 
EE M OJ. H Y. Wd AR 4 
Congo najszłachetniejszy liść złr. 2'10 za kilogr. — Peeeo Con 
go, łagodna z pysznym zapachem złr. 350 do złr. 6 za kilogr 
— Pakling Congo, łagodna, s pysznym zapachem złr. 5 za kilgr. 
— Souchong. wielki, piękny liść złr 2:20 do zł. 5 za kilogram gg 


„ah A. M. MANDL „aż s | paz zw | 
Wiedeń, „Hotel Metropolć." 


Ringatrasse, Eranz- osefs=Quaj, 457 Wielki hotel pierwszorzędny, 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA. czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“) kapiełe w Du- 
naju i biure telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 


W krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach 
Rynek ł. 2 31 


HANDEL HERBATY 


) 1207 chińsko-rosyjskiej 
EDMU ND A. RIEDLA. 


we Lwowie, plac Marjacki l. 10. 


Już opuściła prasę broszura p.t. 


„Obacny stan sprawy indemnizacyjnoj 


poleca zbioru majowego: 


chowskiego; w Stryju: u apt. Chalbaza- rzy dworcach 'kolejowych. i mgn * li 
ny i W. Komorowskiego; w Skale: u n sa A m EMEA czarna u cze: T. A 3:60 
ARE Rogalskiego. w e u ai przedstawił Zbiór majowy -e aS 
- Piatek's Erben; w Tarnopolu: u apt. s EEE ai POWY Y RE pr aera e  Kajsow . ©. m n 4— 
s olmans i Fr. Jomrogiewicza; w TOi I SOP olda Sare: Wysiewk! herbaniane "|, kile . | +30 
Grężu: u apt. Zygm. Koziekiego; w 4 Wysiewki z najlepszej herbaty „ 1:60 
Zaleszczykach u apt. Kajetanowicza; w 1310 (Przedruk z „Gazety Nar.*) Zamówienia z prowincji wysyła się 


Złoczewie: u apt, Frano. Pełesza i A. 
Rappaporta, w Żurawnie: u apt. Józ. 
L. Tomaszewskiego; w Zberowie: u apt. 
Rappaporta; w Zbarału: u apt. J. 
Kruha. 953 


Główny skład w księgarni Gubrynowieza i Schmidta. — Do nabycia odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy. 


we wszystkich księgarniach. 
sag” Cena 30 centów. "Pa 


"roc; KRZEM 


PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryinu. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przecięgn lal 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczy wsze rzeżgczki. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


1095 


E ROE ICO >©<€ IO sxez=>Ą 


A PROSZKI SEIDLICKIE. ° 


MOLL 
Tylko prawdziwe, i Nel rox n Di 


pE O 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest Q 


W drukarni Piilera I Spółki 
nabyć można książkę de modlenia dla mężczyzn ped tytułem : 


aDE KE HC U WH 
ezyli 
„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę. 


| im i : za egzemplarz broszurowany . . . . 1 złr. — èt. 
orzeł i A. Molla firma pomnożena. od wielu lat w eywiinych i wejskewych szpitalach ze znakomitym skutkiem wy- Cena: | n $ oprawny w Plóine ENY AD 
t próbowany Jako niezrównany środek przeciwko P M 4 w safian z klamrą 2 „ 50 „ 


VARENI Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- A 
Ei ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żąłądka, 
© T] wpodnich oięści ciała, przeciw kurczem żełądka, 
$4%/ zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, prze- 
Td ciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, he- 
S moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo- l 


Gośćcowi i Reumatyzmowi 


uiemniej elerpieniem nerwewym wszelkiego rodzału. bolowi twarz 
dnia poległ krzyż8, drzeniu, bolom pon stalai AW Mysia: 
än Jako wcieranie. 
CENA fiakonu NEUROXYLINU (zielono opn- 
eM ILI = kowanegó) 1 złr, mocniejszege gatnnku (opako- 
4-58 j| wanego różowo) na gościec, reuruntyzm i porażenie 
I złr. 20 ct., pocztą zm 1—8 fiakonów o 20 ef. wy- 
żej za opakowanie. 


( wodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz większe 
rozpowszechnienie, 


MY Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "GM 
Cena zapieczętowanego oryzinalnezo nudełka 1 zir. war yae 
TROI 
NV: KAZ 


Wódka francuska i sól Molla 


Jake wcieranie do skutecznege leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu Q 


+ 


TASTE YZ 
$ a p 
4 


ska 


A ZME Prawdziwy tylke wtedy, jeśli jest epa- 
k „EJ trzeny marką echronną obek przedatawieną, 


5 NE S A n aia ta 


BENEDYKT SILBERSTEIN 


łowy, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrz Centralny skład wysyłkowy dla prowineji A 
ACAR 2 EN przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieni. ij 4 JEA ANa E Wieden Apteka zar Barmherzigkeit“ AP PORE 
ę 1189 Flaszka z dokładnym opisem 90 centów, on auae ? ; y Czerniowcach 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis í znak eohronny Molla. S Juliusz Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr 73 L 75 
Takowy nabyć można wa Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Crłem*, poleca 


Żygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch, apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumanteld, A. 
Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Storkmar, W. 
Redyk, K. Wiszniewski apt; w Białej: Józ. Kolasza, A. Fuchs i R. Keler; w 
Brzeżunach: A. Durst; w Borszczowie : M. Niemczowski; w Czerni 'weach: 
u Golichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra : F. Fritsch; w 
Drobobyezn: J. Aichuniiller apt; w Gurahumora: E. Botezał; w Horodenee: 
M. Axentowicz; w Jarosławiu : J. Rohin i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; w 
Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyji: J. Sidorowicz i E. Btenzel; w Kopy- 
ezyńcach: M. Reder; w Krynicy: H. Nitribit, w Milówce: M. Quirini; w 
Mielcu: A. Pawlikowski; w Niżankowicach; W Włodzimirski, w Podweło- 
czyskach: D. Schneider, w Przemyślu: A. Mańkowski; w Przemyślanach : 
Z. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Fa zak w 
wiez; w Śulatynie: F. Nieimczewski; w Suczawie: Ed. Liszka i J. Ha zed 
w Sansku: F. Giela; w Stanisławowie: A. Boili i J. Macura spt. ; ai EA 
borze: Aleksiewiez apt., w Starożyńen: H. Fullenbaum; w Tarnepolm: J. 


Jamrogiewicz K. Kahane; w Tarnowie: St. „Pawłowski; pd aA 


8 Olej tranowy M. Krohn & Camp w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- () 


ń ak "SĘ, * kich w handlu znajdujących się gatun- 
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr. ` 


e 
Główny skład wysylek u A. MOLL c. k. destawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauhen. $ 
DaF Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, i 


BINOKLE TEATRALNE 


Binokle wojskawa, Dalekowiize, Okulary, Owikiery, Lornetki, 
Barometry, Termometry, Storeoskepy, Maszynki elaktryczna 


w największym wyborze i po najtańszych cenach. 
Wszelkie roparacje uskutecznia najt: S ówloni 
z prowineji załatwia E KOGA seth 
Adres: Benedykt SILBERSTEIN 


w Czerniawoach w Rynku. 


które opatrzone są marką ochronną i podpisem. -4E 


SKŁADY we LWOWIE: J. Baiser apt, Zygm. Rueker apt, Ant. Skle iński aut Bo r 
Erich Koler apt.: w Brodach: M Kulak, W. Landesberg apt; w Czeruloweńch: do chnirsh, E Alth spt; Bint 
kowle: Ludwik Noss apt; w Drohobyezn: T. Partykiowicz: w Górahomora: A. Batezat apt.: w Husiatynie: 
W. Czerski apt.; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłooki apt.; w Kamtonee Strum.: C, Pilowski apt.; w Kołomyl: 
Jan Sidorowicz, E. Stenzel spt.: w Krakowie: W. Redyk apt, K. Wiszniewski apt. w Nowym Sączu: W. Filipek, 
R. Jakubowski apt.; w Nowym Targu: K. Lnur spt.; w Przemyślu: F. Nablik apt; w Przoworsku: Fel. Świtalski 
apt.; w Rzeszowie: A. Karpiński apt., J. Scheitter & Co.; w Samborze: J. Aleksiewicz apt., ©. Maresch apt.: w 


„że 
OPTYK 


ŚR 
pę=Hq 1 MECHANIK 
ww 


| | | na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
(| R T | i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty St. W y S Z y n S k a 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej Lwów, ulica Ormiańska 1. 26. 


Wydawca i odpowiedzialy redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni 1 litegrańi Pilłera 1 Spółki. (Telefonu Nr. 144 A). 


Sekalu: E. Wysoczański apt.; w Stanisławewie: E. Strzemecki apt,, J. Beil, apt; w 'Tarnopeln: E, Frantz, F. () AR s Wilamowiench : F. Schneider; w Żółkwi: w o. 
. BCA. 


j Jamrogiewicz apt.; w Tarnowie: W. Miildner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt. 
a (2 p Wg Spo WW o W zp WET 2 pw FacWz WOW WOW ZOW: 
E HER OTE YOTE HOE 3-3 3-<_> > CLERO HO 


